
N er 53. Kraków, Niedziela 5 Marca 1893. Rocznik XLYI.
„ C m * u  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłkę pocztową 12 centów 
w e L w o w ie  po 10 c e n t ó w  do n a b y c ia  w  b i u r z e  d z i e n n ik ó w ,  p r z y  u l i c y  K a r o la  L u d w ik a  I. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

W m i e j s c u .................... _ . ................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m .........................................

* „ niem ieckiem .............................................
r do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należęcych do związku pocztowego
l*reimuicraU* przyjmuje się tylKo od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. , _
niędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. -  L isty  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 

ocztowej. — Listów niefrankow anych  nie przyjmuje się. — Rękopismów  nadsyłanych me zwraca się.

ty  n  
20 złr. 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
Listy z pie- CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg: Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszen ulica 
Kopernika 1. 11; w I»aryżu wyłącznie p. Adam rue du hour 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & \ ogier także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), II. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. tried), 
(tylko prenumerate pp. H. Goldschmidt & Comp.); w l-'ranlifurcie n. M. G. L. Daube & C.omp.; 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Czas odnowić przedpłatę,
która w y u o si: 

W m i e j s c u  na Marzec . 
Od 1 Marca do 30 Czerwca

złr. D80
„ 6-80

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na Marzec . . . .  złr. 2\50 

Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 8-— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6 
Od 1 Marca do 30 Czerwca . . .  „ 2 0

W Podgórzu p r z y jm u je  p r z e d p ł a t ę  na 
Czas k s ię g a r n ia  W ła d y s ła w a  P o tu ra ls k ie g o .

P renum era ta  liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

K r a k ó w  4 marca.

Z zaręczynowej podróży powrócił wczo­
raj książę Ferdynand bułgarski w granice 
kraju, który go jeszcze serdeczniejszą niż 
zwykle, powita owacyą. Wypełnienie gorą- 
cycli życzeń ludu zawiąże niezawodnie ści­
ślej te' bliskie węzły, jakie od pierwszej 
chwili połączywszy młodego księcia z na­
rodem bułgarskim, z każdym dniem i z ka­
żdym wypadkiem ścieśniały się potem co­
raz silniej. Dokumenta do historyi ostatnicli 
lat księstwa, wydane niedawno temu przez 
redakcye Swobody ze zbiorow Jacobsono- 
wych, wskazują bardzo wymownie, że gwa- 
rancyą silną i pewną utrzymania dzisiej­
szego stanu rzeczy, że zaporą energiczną 
i wytrzymałą przed jawnemi i skrytemi 
knowaniami Rosyi, jest tylko to wielkie 
przywiązanie ludności do osoby panującego 
księcia, przywiązanie, które narażone cią­
gle na próby, liartuje się i powiększa, na­
bierając entuzyastycznych cecli i wybucha­
ją c  nieraz w sposób bardzo jaskrawy. U w ię­
zienie metropolity tirnowskiego, o którem 
jirzed kilkoma dniami doniosły depesze, 
było jednem z tych gwałtownych objawów 
patryotycznego uczucia, wymierzającego do 
raźną sprawiedliwość nawet na jednym z naj 
wyższych dostojników krajowego Kościoła, 
jeżeli odważył się obniżać znaczenie i po­
wagę ukochanego władzcy, albo potępiać 
związek, na którym Bułgarowie budują na­
dzieję przyszłego rozwoju i potęgi swojego 
państwa.

O ile jednak z jednej strony wypadek 
ten jest dowodem wielkiej niepopularnośei 
wszelkich usiłowań, skierowanych przeciw 
zofijskiemu rządowi i przez niego sankcyo- 
nowanym dziełom i o ile niezawodnie przy­
kre sprawi wrażenie w Rosyi, gdzie zape­
wne innych po ostatnim memoryale Zanko- 
wa spodziewano się skutków, o tyle niepo­
dobna nie przyznać słuszności uwadze, że 
całe tirnowskie zajście zawodzi do pe­
wnego stopnia zaufanie tych, którzy za­
czynali już sławić i cenić polityczną doj­
rzałość bułgarskiej ludności. Gwałtowne 
postąpienie z biskupem Klementem jest kro­
kiem, którego trudno przypuszczać aby ży­

czył sobie rząd Stambułowa; podobnego 
rodzaju wydarzenia oswajają wyobraźnię 
udową z ideą samowoli ludu i utwierdzają 
frzekonanie o potędze i władzy motłochu; 
w społeczeństwie zaś tak świeżem, tak burz- 
iwem, tak fermentującem bez przerwy, jak 
m łgarsk ie, idea taka i takie przekonanie 
doprowadzić może w konkluzyach i przy 
mniej pomyślnych okolicznościach do po­
stępków, któreby Bułgaryi na złe wyjść 
mogły i zburzyć mozolną pracę długiego 
szeregu lat. Nie można zapominać, żc nie 
;ak dawno temu w podobny sposob, jak 
dziś z metropolitą Klementem, obszedł się 
ud bułgarski z bohaterskim księciem Ale- 
csandrem, który przecież nie mniej, aniżeli 
esiążę Ferdynand miał prawa do miłości i 
czci tego ludu, co z nim razem na polu 
walki zdobywał chlubne tryumfy. To złe 
jrzyzwyczajenie się do anarchii, jakie się 
w tirnowskim wypadku objawiło, jest może 
politycznie bardziej ujemnym i szkodliwym 
objawem, aniżeli zelotyzm biskupa Klementa, 
łtóry prawdopodobnie bardziej z przywią­
zania do Rosyi, niż z kapłańskiej gorliwo­
ści, boi się widzieć katolicką dynastyę 
w schyzmatyckiem państwie.

Trudno się dziwić, że metropolita, znając 
dokładnie mały wpływ i brak powagi wscho­
dniego duchowieństwa i widząc wynikający 
ztąd indyferentyzm religijny ludności, prze­
czuwa, że małżeństwo księcia nie wyjdzie 
bynajmniej na korzyść bułgarskiemu K o­
ściołowi oraz że wraz z młodą księżną wej 
dzie do kraju katolicyzm, jako jedna wie 
cej zapora, odgradzająca Bułgaryę od Ro 
syi i jej opieki. Opinie Klementa pod tym 
względem podzielają zresztą wszyscy buł­
garscy dostojnicy duchowni, witając bardzo 
niechętnie zarówno zmianę konstytucyi, jak 
i projektowane związki księcia; jeżeli zaś 
żaden z nich z taką odwagą, jak Klement, 
nie piorunuje na sprzeniewierzający się cer­
kwi rząd, dzieje się to jedynie dlatego, że 
u każdego z nich przeważa zazwyczaj wzgląd 
albo na bezpieczeństwo w łasne, albo na 
bezpośrednią korzyść materyalną. Opowia­
dają mianowicie o egzarsze bułgarskim, że 
byłby był agitacyę swoją przeciwko zmia­
nom konstytucyi prowadził aż do ostatecz­
nych granic, gdyby nie oświadczenie Porty, 
że w takim razie nie może być mowy o 
utworzeniu żądanych przez niego biskupstw 
w Kieprulu i Newrokopie. Klement przeci­
wnie nic już do stracenia nie miał; od pier­
wszej chwili występując przeciwko księciu 
Ferdynandowi i odmówiwszy mu swojego 
uznania zaraz po objęciu przez niego rzą­
dów, naraził się na usunięcie ze stolicy i 
na przeniesienie do Tirnowy, gdzie nadzo­
rowany starannie, mało miał nawet sposo­
bności' stykać się z ajentami rosyjskimi 
Całą więc swoją antyrządową działalność 
ograniczyć musiał do wypowiadania z ka­
zalnicy swych zapatrywań o bieżących spra­
wach polityki bułgarskiej i do zrażania 
w ten sposób luduości nie tyle do księcia, 
ile do siebie i do swojego kościoła.

O ile uwięzienie metropolity w klaszto­
rze śś. Piotra i Pawła wpłynie na dalszy

bieg wypadków, dotychczas wyrokować nie- 
1 sposób. W każdym razie, choćby synod zo-
fijski, któremu egzarcha pozostawił ostate­
czną d ecyzye'w  sprawach, tyczących się 
małżeństwa księcia, podrażniony zniewagą 
wyrządzoną najwyższemu krajowemu dy­
gnitarzowi duchownemu, zechciał czynić 
jrzeszkody w najżywotniejszej dziś dla 
csięstwa sprawie, nie można wątpić, że 
opozycya ta nie będzie miała skutków prak­
tycznych i co najwyżej, wpłynie nieco na 
odwleczenie ostatecznego w tym względzie 
jostanowienia. —  Wiadomości nadchodzące 
z Zofii nie donoszą niczego, coby mogło 
jotwierdzać przypuszczenie, że tirnowskie 
zajścia wywołają znowu pewien żywszy 
ruch wśród nielicznego już stronnictwa filo- 
rosyjskiego i sprowadzą nie groźne już 
wprawdzie, ale zawsze kłopotliwe zamie­
szania. Książę Ferdynand powróciwszy do 
stolicy, zechce zapewne pokojowo załatwić 
zatarg kościelno-państwowy, wywołany go­
rącą krwią tirnowskich obywateli, ze względu 
choćby na to, że kazania metropolity K le­
menta nie są bynajmniej tak niebezpieczne, 
żeby z ich powodu wywoływać w jakim 
kolwiek kierunku idące rozdrażnienie umy­
słów. Wielkie sobranje, które się niebawem 
zbierze dla powzięcia doniosłych uchwał, 
winno być wyrazem jednolitej opinii ludu, 
całkowitej harmonii panującej w calem 
państwie, a przedewszystkiem zupełnej doj­
rzałości narodowej.

Przegląd polityczny.
W parlam encie niemieckim toczy' się obszerna 

dyskusya nad spraw am i kolonialnemi, w ciągu 
której poruszono w szystkie drażliwe kwestye, do 
tyczące niem ieckich zamorskich posiadłości. Jak  
słusznie zauważył deputow any Bamberger, zapal 
kolonialny przem inął już w Niemczech, ale cię 
żary, spowodowane polityką kolonialną, pozostały. 
Już obecnie nikt nie marzy o kolonizacyi Afryki 
lub Nowej Gwinei wychodźcami z Niemiec, a cho 
dzi tylko o to, aby obszary zajęte w yzyskać pod 
względem handlowym i zaprowadzić w nich tak  
zwane plantacyjne gospodarstw o, czyli kulturę 
użytecznych roślin gorącej strefy, ja k  kawy, k a ­
kao, ryżu i bawełny. Do tego jed n ak  potrzeba ol 
brzymich kapitałów  i długiej cierpliwości. Prócz 
tego Niemcy trafiają wszędzie ua współzawo 
dnictwo starych państw  kolonialnych, ja k  Francyi 
i Anglii, które m ają za sobą korzyści pierw szeń­
stw a i doświadczenia. W Kamerunie, który poc 
względem handlowym dość się rozwinął, francuscy' 
podróżnicy: Mizon, de Brazza i Dybowski uprze­
dzili Niemców w7 głębi lądu i odcięli brzeg mor­
ski od tak  zwanego H in terlandu ; w dodatku sto­
sunki tej kolonii pogorszyły się znacznie w skutek 
nieporozumień między organami rządowemi a Drem 
Z intgraffem , znanym podróżnikiem. W  Afryce 
wschodniej ciągłe walki z krajowcam i nie pozwa­
lają na rozwój gospodarstw a rolnego na stacyach 
nieco odległych od morskich wybrzeży, a misyo- 
narze angielscy, którzy, ja k  zwykle, są właściwie po­
litycznymi ajentam i, stw arzają Niemcom mnóstwo 
trudności na każdym  kroku. P rzy sposobności 
rozpraw nad wschodnią Afryką, m usiał kanclerz 
wziąść w obronę gubernatora Sodena, któremu 
francuskie dzienniki zarzucały, że prowadził dla 
swej korzyści znaczny handel nietylko kością sło 
niową, ale nawet niewolnikami. W Afryce połu 
dniowo-zachodniej stosunki są również niepo 
myślne, tak  że rząd był zmuszony udzielić kom

panii angielskiej koncesyi na eksploatacyę Dam ary. 
W końcu towarzystwo niemieckie Nowej Gwinei i 
w ypłaca wprawdzie akcyonaryuszom  dywidendę, 
ale tylko dzięki subwencyi, ja k ą  otrzym uje z fu n -1 
duszów publicznych. Kanclerz bronił polityki ko 
lonialnej z um iarkowaniem , ale stanowczo, podno­
sząc w ielkie korzyści, jak ie  uzyskał handel nie 
miecki w Afryce i Australii, tudzież rozwój m a­
rynarki handlowej H am burga i Bremy. Budżet 
iolonialny został uchwalony bez zmian, ale d y sku ­
sya w ykazała, że znaczna w iększość parlam entu 
jest przeciw na dalszym wyprawom i nowym ko- 
’oniom.

P rasa rosyjska prowadzi teraz gw ałtow ną a g i­
tacyę za dalszem  ograniczeniem  praw niemieckich 
osadników, zam ieszkałych w dolnem porzeczu Dnie­
pru. Niemcy nabyli rzeczywiście w tam tych stro ­
nach , mianowicie w gubernii ekaterynosław skiej, 
ogromne przestrzenie ziemi tak , że posiadają tam 
obecnie 600,000 dziesięcin (przeszło milion m or­
gów ), czyli 107,, całego obszeru gubernii. Szla­
checkie zebranie, dworiańskie sobranie ekateryno­
sław skiej gubernii, uchwaliło na wniosek swego 
m arszałka Strukow a, prosić rząd o w ydauie uka­
zu , zabraniającego Niemcom dalszego nabyw ania 
ziemi i regulującego własność niem iecką w ten 
sposób, aby każda rodzina nie mogła posiadać 
więcej ziem i, jak 10 dziesięcin. Propozycyę tę 
popiera z całym naciskiem prasa ro sy jsk a , ja k  
Nowoje W rem ia  i Mosk. W iedom osti, a  poniew7aż 
dzienniki te są najczęściej wyrazem opinii prze 
ważającej w sferach decydujących, przeto niedłu­
go zapewne trzeba będzie oczekiwać na p rak ty ­
czny rezultat ich nawoływań. Zarówno prasa, jak  
i ekaterynosław skie zebranie nie podają słusznych 
jrzyczyn  kam panii przeciwko Niemcom, zadowal- 
uiając się politycznemi argum entam i, z których 
najw ażniejszy je s t ten , że pobyt tylu Niemców 
w Rosyi jest bardzo niebezpieczny na wypadek 
wojny.” A rgum ent ten je s t oczywiście bardzo nie­
słuszny, gdyż gubernia ekaterynosław ska leży o 
200 mil od granicy niem ieckiej, a położenie jej 
geograficzne jest tego ro d za ju , że nieprzyjaciel 
mógłby się do niej dostać chyba od strony Czar­
nego morza. Ale dziennikom rosyjskim  chodzi 
tylko o utrzym anie nieustannej agitacyi szowini­
stycznej, co im się tein łatw iej u da je , że prąd 
antyniem iecki nigdy nie był w Rosyi tak  popu 
larny, jak  w obecnej chwili. Z drugiej strony tak 
zw ana szlachta ro sy jska , szlachta z tytułu, nie 
z trądycyi, upada m ateryalnie coraz bardziej, po­
mimo bardzo kosztownej pomocy ze strony rzą ­
du ; w iększa własność przechodzi nieustannie w rę­
ce w łościan, a w samej gubernii ekaterynosław ­
skiej szlachta utraciła w przeciągu lat trzydziestu 
900,000 dziesięcin ziem i, które po najw iększej 
części nabyli "Niemcy. Otóż wskutek dziwnego 
pom ieszania pojęć ekonomicznych, Rosyanie m nie­
m ają , iż przez ograniczanie liczby osób uprawnio­
nych do kupow ania ziemi łatwiej im będzie w ięk­
szą własność ziem ską utrzym ać i uchronić ją  przed 
parcelacyą. Są to oczywiście tendencye w zasa­
dzie niesprawiedliwe, a w skutkach niepożyte- 
czne. W każdym  razie kam pania antyniem iecka 
na południu, a surow a polityka rusyfikacyjna 
w prowincyach nadbałtyckich, dobrze charak tery­
zują usposobienie współczesnej Rosyi względem 
Niemców.

Referendum urządzone w Brukseli staraniem  ra  
dykalno-socyalistycznych stow arzyszeń, nad kwe 
styą powszechnego głosowania, wydało rezultat 
bardzo wątpliwy, a przypatrzyw szy się dokładniej 
cyfrom, wcale niekorzystny dla teoryi jego ini 
cyatorów. Referendum miało przekonać rząd i par 
lament, że ogromna większość ludności stolicy 
kraju pragnie powszechnego głosowania bez ż a ­
dnych ograniczeń; propagatorom  zatem tego cho­
dziło głównie o to, aby ja k  najw iększa liczba peł­
noletnich mieszkańców7 Brukseli oddała swoje głosy 
za wnioskiem Jansona; stronnictw a przeciwne, 
konserw atyści i liberalni z grupy Frćre-Orban, 
zaleciły abstynencyę. Otóż w Brukseli i jej przed­
mieściach m ieszka 115,349 pełnoletnich mężczyzn, 
to je s t takich, którzy mieli prawo wyrazić swoje

zdanie o reformie wyborczej. Z tych 115 tysięcy, 
wzięło udział w referendum 60,000, a tylko 56 
tysięcy oświadczyło się za powszechnem głosowa 
niem bez żadnych ograniczeń. Cyfry te dowodzą, 
że w Brukseli, mieście fabrycznem, zamieszkałem 
przez ludność pozostającą pod w'plywem agitacyj 
radykalnej prasy, tylko 49"/o wyborców zgadza 
się na powszechne głosowanie. Na prowincyi re­
zultat ten byłby oczywiście jeszcze inny, gdyż 
znalazłoby się tam daleko mniej zwolenników po­
wszechnego głosowania. A gitacya zatem rad y k a­
listów była bezskuteczna, a próbne referendum 
w ykazało tylko, że nie mogą oni liczyć na w ię­
kszość ludności, która przechyla się stanowczo ku 
konserw atystom . Aby dobrze ocenić doniosłość te ­
go wyniku, trzeba sobie przypomnieć, ja k  wielkie 
nadzieje pokładali radykaliści i socyaliśei w refe­
rendum, i że usiłowania ich popierała nietylko 
brukowa prasa, ale nawTet poważne brukselskie 
dzienniki, ja k  Jndependance beige i Etoile belge. 
Niepowodzenie zwolenników powszechnego głoso­
w ania jest bardzo na rękę rządowi, który znaj­
dzie w niem argum ent dla swoich przedłożeń, 
w Izbie rozpatrywanych. Prócz tego stronnictwo 
ionserw atyw ne, w którem chwilowo panowało roz­
dwojenie co do kwestyi, czy prawo głosowania 
m ają mieć mężczyźni 25 letni bez zastrzeżeń, czy 
też po jednorocznem  przem ieszkiwaniu w jednej 
miejscowości, zgodziło się ostatecznie na tę o sta ­
tnią propozycyę, czyli na tak  zwany system  ba- 
bitacyi i wystąpi solidarnie w Izbie za wnioskami 
Beeruaerta. Ostateczny rezultat zależy po części 
od zachowania się grupy Fróre Orban w p a rla ­
mencie.

Don J u a n  V a l e r a .

(?) W miejsce wielce cenionego na wiedeńskim 
dworze am basadora H iszpan ii, hr. Rafała Mery 
del Val, przeniesionego do R zym u, mianował no­
wy gabinet liberalny p. S agasty  p. Juana  Yalerę, 
którego przybycia z w ielką ciekawością w yglą­
dają  w iedeńskie koła literackie. Niedawno temu 
w iedeńska Akadem ia umiejętności m ianowała swym 
członkiem honorowym am basadora w łoskiego hr. 
N igrę, który odznaczył się gruntownemi pracam i 
na polu filologicznem. Może z czasem dostąpi po­
dobnego zaszczytu nowy am basador hiszpański, 
członek Akadem ii m adryck ie j, pisarz w ybitny i 
wszechstronny, który mógł powiedzieć sam o sobie: 
„Doświadczyłem się we wszelkich rodzajach ; by­
łem naprzód poetą lirycznym , potem dzienn ika­
rzem, później k ry tyk iem , następnie chciałem zo­
stać filozofem, dram aturgiem , wreszcie skończyłem 
na rom ansopisarstw ie i wr tej roli wygwizdano 
mnie najmniej razy."

Nie wspomniał p. Valera w tej autokrytyce o 
swTcj działalności politycznej, która jednak  zapeł­
nia sporo kart jego  długiego życia. Urodził się 
bowiem dnia 18 października 1824 r. w Cabrze, 
w prowincyi Kordubie. Ojciec jego  był oficerem 
m arynarki, w końcu kontradm irałem . M atka po­
chodziła z rodu m argrabiów  P an ieg a , siostra jej 
wyszła za m arszałka Pelissiera, księcia M ałakowa. 
Don Juan  odbył studya na wszechnicy w G rena­
dzie i w 22 roku ty c ia  w stąpił do służby dyplo­
matycznej jak o  sekretarz am basady hiszpańskiej 
w Neapolu. Ztam tąd w r. 1850 przeniósł się do 
Lizbony, w r. 1854 do D rezna, gdzie się obzna- 
jom ił z piśmiennictwem niemieckiem, następnie 
przez lat 5 redagow ał dziennik E l contemperdneo. 
W gabinecie A lvaredy piastował krótki czas urząd 
m inistra hand lu , potem aż do wojny r. 1866 był 
był posłem Hiszpanii przy Związku niemieckim 
w Frankfurcie. Powróciwszy do k ra ju , po rewo­
luc ji r. 1868, był krótko ministrem oświecenia. 
Potem znowu przez la t k ilka poświęcał się wjdą- 
cznie pracom literackim. Pod koniec r. 1870 n a ­
leżał do deputacyi, k tóra się udała do Florencyi, 
celem zaproszenia księcia Aosty na tron hiszpań­
ski. W tym czasie został m ianowany senatorem  
i w ybrany przez A kadem ię um iejętności sekre ta­
rzem jeneralnym . Z kolei potem sprawował urząd

AUGUST CIESZKOWSKI
o książce Tarnowskiego  

„W jjSfiłJinit K i a s i i i s k i . “

T o , co poniżej następu je , je s t w yjętem  z listu, 
który otrzym ałem  przed kilku  dniami od sędzi­
wego P rezesa Tow. Przyj, nauk poznańskiego, 
ostatniego z żyjących przyjaciół K rasińskiego. —  
Zdało mi s ię , że byłoby krzyw dzeniem  publiczno­
ści po lsk iej, gdybym  się z n ią  nie podzielił temi 
ślicznemi m yślam i i pog lądam i, które ze względu 
na  swoje pochodzenie nab ierają  najwyższego zna­
czenia i powagi. August Cieszkowski o książce 
T arnow skiego Z ygm unt K rasińsk i —  wszak już 
w' samem zestaw ieniu tych nazw isk leży urok, 
którego wrażeniu oprzeć się trudno. Oto okoli­
czności, które mię ośmieliły do podania do w ia­
domości publicznej listu pryw atnego. S ądzę , że 
raczy je  uw zględnić czcigodny Nestor uczonych 
polskich, i zechce może mi przebaczyć m edyskre- 
e y ę , za k tórą  go jaknajpokorniej przepraszam .

S tan isław  Tomkowicz.

D zieło takiej doniosłości, gruntowności i m iary 
wzbudzi już samo przez s ię , ą  racząj samym 
w dziękiem  i urokiem swej praw dy  ̂ ( jak  mawiał 
Plato), mimo wszelkich przygnębień, rozstrojów 
i zagadnień obecnej chw ili, żywe zajęcie w um y­
s łach  i w p rasie , nietylko n asze j, ale może i ob-
,cei __ a  mianowicie i co najw ażniejsza, wywrze
w pływ n ad er zbaw ienny na dorastającą młodzież 
n aszą , zwykle tak  orzeźwiającego posiłku gorąco 
łak n ącą , lecz dziś niestety cokolwiek obojętniej­
s z ą ,  a po części smutnemi prądam i tego końca 
-wieku m iotaną i bałamuconą. D la tej młodzieży

(przyszłości naszej) dzieło to jest nieocenionym 
skarbem  i dobrodziejstwem. A gdyby naw et miało 
to dzieło wywrołać w prasie żarliw ą polemikę — 
czego nie przewiduję bynajm nie j, ale przypuszczam 
na chwilę — bo gdzieżby i kiedyżby negatyw na 
k ry ty k a , która i u nas nieraz grasow ała i dotycb 
czas nurtu je , zaprzeczeń tern chciwsza, im sam a 
ja łow sza, jakiegokolw iek usterku albo braku do- 
ratrzeć się nie um iała —  i lada powiewem ducha 
stronniczego podżegana, w yzyskać nie usiłowała — 
to m niejsza o to ; bo naturalnem  następstw em , a 
raczej koroną rozbudzonego ruchu będ z ie , prędzej 
czy później, publikacya niedrukowanej dotychczas 
spuścizny Zygm untow ej, k tóra  w yświecając ten 
lub ów punkt sporny, albo wątpliwy, albo do 
czasu w cieniu zostawiony, stanie się najautenty­
czniejszą recenzyą samych recenzentów. Z samym 
zaś autorem spuścizna ta, o ile ją  znać m ogę, nie 
będzie się zaiste spierała o żadną drobnostkę, ani 
też apelować nie będzie od żadnego z krytycznych 
wyroków, choćby nieraz tw ardych , ń naw et od 
najtw ardszych , tak wymownie m otyw ow anych, a 
jednak  może mniej egzegetycznie usprawiedliw io­
nych ( jak  n- p- na kilka w yrażeń dwóch ostatnich 
psalmów), zgoła mówiąc nie przyniesie najm niej­
szej ujmy organicznie poczętemu i dokonanemu 
dziełu, owszem przysporzy chyba m ateryału do 
dalszego dodatniego E p ilogu , a tymczasem, wobec 
tryskającej już żywą praw dą całości da pogrobo- 
wym glosom ryczałtowe św iadectwo analizom, 
indukcyom , kom binacyom , przenikliwym nawet 
hipotezom i wynikłym z nich wnioskom ; słowem 
wszelkim w arunkom , środkom i celom umiejętnej 
i pozytywnej k ry ty k i, której nasz autor tak  za 
wołanym jest mistrzem.

A teraz, jeżeli idzie o moje indywidualne zapa­
tryw anie na to piękne dzieło , to chętnie dodam, 
że w miarę, ja k  mi je  czytano, rosło u mnie prze­
konanie o jego nietylko naukowo - lite rack ie j, ale

zwłaszcza praktyczno-społecznej wartości i donio 
słości, co — niech mi darują wyłącznie zwolen­
nicy sztuki dla sztuki, albo nauki dla nauki, jest 
dla mnie przedewszystkiem i nadewszystko cel­
nym i celującym w zględem , bo to dopiero pod­
nosi dzieło, chociażby już doskonałe w sobie, do 
wyższej jeszcze godności i po tęg i, nadając mu 
stanowcze piętno e t y c z n e g o  c z y n u .  I  przypo­
mniało mi się przytem  com niegdyś Zygmuntowi 
ua wiersz jeg o : „zgińcie me p ieśn i, wstańcie 
czyny moje," krótko i węzłowato odpowiedział: 
„mylisz się — pieśni twoje nie zginą — bo już są 
czynam i,“ i zdawało mi się co chwila znajdować 
w ich krytycznym , organicznym kom entarzu wy 
mowne tego zdania udowodnienie.

Z pociechą ciągle wzrastającą, a nieprzeryw aną 
byle ja k ą  różnicą zdania, śledziłem obok w ykładu 
duchowej" ewolucyi wieszcza, proces staw ania się 
czynem jego pieśni i apoftegmatów, począwszy od 
pierwotnych tworów czynnej lub biernej intuicyi, 
następnie przez rozwój refleksyi i praktycznego 
rozum u, aż do stanowczego wkroczenia w stady- 
um czynu i społecznego działania. Bo cóż bai- 
dziej zasługuje na nazwę czynu, a nawet już za 
rodu i modły tych „świętych czynów,“ do których 
prośbą i groźbą nawoływał b rac i, nad torowanie 
drogi narodowi* na ciężki dzień dzisiejszy, drogi 
pracy i zasługi, w ytrwałości i pośw ięcenia; w a­
runkowanie i obwarowywanie tej drogi przed wszel­
ką  czyhającą p rzepaścią, obsiewanie jej brzegów 
zlotemi m yślam i, które snać nie padły wszystkie 
na opokę, skoro coraz gęściej k iełku ją w przysło­
w ia, a więc dojrzeją niebawem i plonować po­
czną na przekorę przedrzeźniaczom niewidzącym 
w nich nic nad „receptę na zbawienie Ojczyzny," 
a  nareszcie opatryw anie tej drogi przy każdej 
mylnej albo rozstajnej w Chrystusowe na dzień 
jutrzejszy drogowskazy z pałającym  na nich na 
p isem : in  hoc signo vinces.

Otóż uprzytomnienie nam całego Fpasma tych 
robót w przeżroczej i wspaniałej syntezie, dobitne 
w ykazanie, że icli twórca, narodowy wieszcz przy­
szłości, nowoczesny apostoł m iłości, dobrej woli 
i staropolskiej ojców cnoty, acz chwalony i cyto­
wany często, byw ał przecie nieraz b łędnie , bo 
ednostronnie, albo bezwarunkowo pojmowany, co 

jednych uwiodło, drugich zraziło, a wielu ze spół- 
czesnych w błahą w ym ów kę, że „m istyk," albo 
że „m glisty i ciem ny,“ zaopatrzywszy, odstręczyło 
lub zobojętniło. Gdj' tymczasem dziś, dzięki m i­
strzowi k ry ty k i, k tó ry *mistyce wręcz zaprzeczył, 
a m niem aną mglistość lub ciemność światłem ana­
lizy rozproszył, staje się już i coraz dzielniej sta- 
w rć się będzie i cJ/Cltus “postcjBTiitis nareszcie 
samo wyrzeźbienie postaci naszego Zygm unta, nie­
tylko jako  poety europejskiego znaczenia i prze­
znaczenia, ale i jako  m yśliciela, jak o  bystrego, 
zdrowego, trzeźwego i jasno  widzącego polityka 
(czem byli również w swoim czasie natchnieni 
Prorocy izraelscy, uwielbiani od swoich, a  jednak  
mało słuchani, a jeszcze mniej rozumiani, aż przy­
szło, co przyjść m ia ło   i nieprzj'gotowanych
z pogasłemi lampami zastało) —  to w szystko ra 
zem stanowi dzieło niemałej pracy i społecznej 
zasługi, a więc znowu c z y n ,  z którego wpływu 
i wynikłości zawczasu się cieszę.

Bo, co tak  głęboko powiedział Goethe o prze­
kleństw ie złego czynu, które na tern zaw isło, że 
ustawicznie złe płodzić m usi, to równem p ra­
wem da się odwrotnie powiedzieć: Błogosławień 
stwo dobrego czynu tkwi właśnie w tera, że prę 
dzej czj' później w błogie skutki staje się brze 
m iennjm .

W ierzenica w 81 rocznicę urodzin Zygm unta 
A u g u s t  C ie sz k o w s k i

Krytyka wiedeńska
> koncercie Żeleńskiego.

W i e d e ń  1 marca.
(T )  W korespondencji mojej o koncercie kom ­

pozytorskim Żeleńskiego, przez opuszczenie jedne­
go w yrazu: „pieśni", w kradła się w ażna zmiana. 
Chciałem bowiem pow iedzieć, że odtąd śpiewacy 
tutejsi i Tow arzystw a śpiew ackie zniewoleni zo­
staną do brania w swoje program y p i e ś n i  i 
c h ó r ó w  Żeleńskiego, przekonaw szy s ię , iż te 
zapew niają powodzenie ich produkcjom .

Coraz bardziej w idzę, iż się nie pomyliłem. 
Zdanie moje potw ierdzają krytyki, które pojawiły 
się w prasie tutejszej. A pojawiło się ich niemało. 
Z wjrjątkiem  dwóch czy trzech, odezwały się już 
w szystkie prawie pism a codzienne. Dziwić się nie 
można, że zdania recenzentów są rozm aite, ąuot 
capita, tot sensus. A zdarzyć się w tej rozmaitości 
musiało oczywiście i to, co Mickiewicz tak  ostro 
w ytknął „Krytykom  i recenzentom w arszaw skim ", 
że jeden to gani, co drugi w łaśnie chw ali, jeden 
w tern widzi najwięcej naśladow nictw a, w czem 
drugi oryginalność szczególnie podnosi.

Naj pierwsze pojaw iły się spraw ozdania w po­
niedziałkow ych pismach porannych Sonn- vn d  
M ontags Ztg  oraz E xtrapost. Oba przyznają Ż e­
leńskiem u w ielką znajomość muzyki klasycznej, 
tudzież panowanie nad środkam i tecbnicznemi i 
prawam i kom pozycyi, oba wysoko w ychw alają 
jego pieśni. Pierw sze, wbrew prawdzie, zaprzecza 
powodzeniu; drugie podnosi, obok melodyjnej pię­
kności pieśni, poryw ający nastrój polonezu o rk ie ­
strowego, a przypom inając powodzenie niedawne 
kw artetu sm yczkow ego, zachęca do pow tarzania

t
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posła w Lizbonie, w W aszyngtonie i Brukseli, po­
dróżował po południowej A m eryce, zkąd główny 
organ stronnictw a liberalnego Im parcia l zasilał 
cennemi studyam i polityczno-obyczajowemi o tych 
daw nych osadach hiszpańskich. Od dziesięciu lat 
znowu jako  literat przebyw ał w M adrycie, gdzie 
stał także na czele pomnikowego w ydaw nictw a 
jubileuszow ego E l centenario, poświęconego pa 
mięci K rzysztofa Kolumba.

Zawód dyplom atyczny dostarczył p. V alera spo­
sobności poznania wielu krajów  i ludzi — prze­
biegł on niemal całe dwie części św iata. Nato­
m iast nie m iał sposobności odegrania wpływowej 
roli w znaczeniu ściśle politycznem. Odegrać ją  
mógł am basador hiszpański aż do r. 1868 w P a ­
ryżu, w r. 1869 i na początku r. 1870 (kandyda­
tu ra  Hohenzollerna) w Berlinie, od r. 1872— 1874 
w czasie pobytu królew icza Alfonsa w Teresia- 
num w W iedniu , —  ale p. Valera nie zajmował 
żadnego z tych pierwszorzędnych stanowisk. I te ­
raz zadanie jego  polityczne w W iedniu nie będzie 
trudne. Stosunki pomiędzy dworem wiedeńskim a  re- 
jen tk ą  K rystyną są  tak  przyjazne, normalne, w y­
kluczające wszelkie spory, interw encye i intrygi, 
że sędziwy am basador hiszpański będzie mógł po­
święcić się wyłącznie studyom literack im , zwie­
dzaniu B urgteatru „najpierw szego teatru niem ie­
ckiego", tudzież tego zdum iewającego mnogością 
i cennością skarbów  historycznego muzeum cesar­
skiego, gdzie na każdym  kroku napotka pomniki 
daw nych związków hiszpańsko-austryackich.

We W iedniu p. V alera starać się będzie o to, 
aby sprostować niektóre o H iszpanii przesądy, 
które przypisuje innym narodom. W  jednej bo­
wiem z swych rozpraw  skarży  się, źe za granicą 
H iszpanię w ystaw iają sobie wyłącznie pod posta­
cią jednego z trzech typów : Don K iszo ta , Sancho 
Panszy, lub Gil B lasa. Przedew szystkiem  każdy 
człowiek w ykształcony potrati należycie rozróżnić 
pom iędzy popularnem dziełem Le S age’a a tern 
jedynem  w swym rodzaju arcydziełem  Cervautesa,
0 którem  sam autor ze spraw iedliw ą dum ą mógł 
powiedzieć, że „nie znajdziesz w niem ani jednego 
słowa nieprzyzwoitego." A potem ten kaw aler 
smutnej postaci z La Mancha, pomimo swego sza­
leństwa, tak  je s t cnotliwy, szlachetny, m ądry (wy-

. jąw szy  jednę rzecz), odw ażny i grzeczny, a  znowu 
ten głupow aty Sancho Pausza, pomimo swej naiwnej 
chciwości i swego żarłoctw a, tak  je s t dowcipny
1 zabaw ny, jak o  gubernator wyspy Baratarii, tak 
bardzo rozumem i spraw iedliw ością zaw stydza 
setki innych gubernatorów, łup iących , zwłaszcza 
w koloniach , poddanych , że choćby się nam  na­
wet H iszpanie przedstaw ali istotnie pod postacią 
tych dwóch typów, musieliby obudzić sym patyę 
naszą.

Sam  Don Ju an  V alera w jednej z swych po­
wieści: „Las ilusiones del Doctor Faustino" przed­
staw ia nam ciekaw y typ hidalga. Don Faustino 
Lopez de M endoza y Escalante jest potomkiem 
sławnego i potężnego niegdyś rodu. Sław ne na 
zwisko — oto jedyna spuścizna, k tórą otrzym ał po 
przodkach. Chciałby zarobić na utrzym anie — ale 
ja k ?  „Don Faustino Lopez de Mendoza y Escalante, 
dożywotni kom endant warowni V illaberm eja, ko­
m andor zakonu St. Jago, członek rycerstw a Kondy, 
potomek niezliczonych bohaterów," czyż może zo­
stać adw okatem  lub dziennikarzem ? Najlepiej 
pono ożenić się bogato. Ale jedna  posażna je d y ­
n aczka, jego  kuzynka, odm awia mu swej ręki. 
Drugiej nie wolno mu zaślubić, bo je s t to córka 
notaryusza, a zatem byłby to mezalians. W egetuje 
więc w M adrycie, jako  dyurnista, aż pew na spraw a 
m iłosna, do której się w m ięszał, sprow adza nań 
zbawczą śmierć. —  Ma to być szykana na zbyt 
rozgałęzione w Hiszpanii szlachectwo. „W H iszpa­
nii —  powiada autor — jes t wogóle mało ludzi, 
którzyby nie byli szlachtą. Byłeś posiadał p ien ią­
dze i byle ci na tern zależało , łatw o zdołasz do­
wieść, że pochodzisz od króla W am by." Na p ra­
wdę jed n ak  tragiczny los doktora F austina niczego 
nie dowodzi. W H iszpanii każdy, choćby pochodził 
z rodu książęcego, może uczciwie pracować. N a­
tom iast owa daw na szkoła rycerstw a, w której 
przez wieki uczył się naród h iszpański, pozosta­
w iła ślady bardzo dodatnie, gdy z nim porówuamy 
inne społeczeństw a, które przez tę szkołę nie 
przeszły, ja k  n. p. pólnocno-am erykańskie.

W płodności literackiej p. V alera nie dorównywa 
niektórym  innym sławnym nowoczesnym powieścio- 
pisarzom, których dzieła liczą się na setki. W ydał 
on jed n ak  około 20 tomów roztrząsań literackich, 
studyów krytycznych, dram atów  i poezyj liry ­
cznych, nareszcie pow ieści: „K om andor Mendoza," 
„D ona Luz,“ „Pepita  Iim enez," „Pasarse de li­
sto" (baczności!) Wobec importowanego z F rau- 
cyi n a tu ra lizm u , V alera reprezentuje kierunek 
idealistyczny. „Dobry romans —  pow iada w przed­
mowie do jednej z swych powieści —  nie może

produkcyj m uzyki kam eralnej. — Ale oba te pisma 
m niejsze m ają znaczenie, jakko lw iek  nieznany mi 
recenzent E xtra p o st jest widocznie znawcą niepo­
ślednim.

Obszerniejsze spraw ozdanie poświęciło koncer­
towi , pismo Illu str . W iener E xtrab la tt. Nazywa 
ono Żeleńskiego muzykiem niew ątpliw ie dzielnym 
i poważnych dążności, a wielkiego technicznego 
w ykształcenia i z tego w ykształcenia w ysnuwa dla 
kom pozytora naw et niejaki zarzut braku o ry g i­
nalności. Najwięcej sm akuje spraw ozdaw ca w or­
kiestrow ym  polonezie, gawocie i muzyce baleto­
wej z G o p la n y , niemniej w pieśniach. W końcu 
nie .umie ukryć zdziwienia, że Polska posiada 
w Żeleńskim  kom pozytora, tak  biegłego i w ytra­
w nego, który m uzykę naszą potrafił podnieść do 
poziomu muzyki niemieckiej.

Z podobnego punktu w idzenia bierze rzecz do­
syć znany tu k ry tyk  H euberger w Tagblacie 
Szepsa. W inszuje on K onserwatoryum  krakow ­
skiem u „szczęścia, że na swojem czele posiada 
artystę  tak  biegłego i w ytraw nego, którego po­
w agę oznaki szacunku publiczności i znawców 
w iedeńskich niew ątpliw ie podnieść m uszą." Szcze 
gólnie poryw ającego jed n ak  w rażenia kompozy- 
cye w ykonane w koncercie na k ry tyku  nie w y­
w arły, nazyw a je  dobrem i, ale zbyt spokojnemi, 
odm aw ia im charak teru  narodow ego, a  niechętnie 
stw ierdza, że, mimo w szystkiego, niezw ykłe w W ie­
dniu powodzenie m iały odśpiew ane przez Lolę 
Beeth pieśni, które zarówno przez wytworne p ro ­
wadzenie części wokalnej, ja k  i akom paniam entu, 
„powinny zwrócić na siebie powszechną uw agę."

Dziś wreszcie odezwały się dwie potęgi k ry­
tyki, do których wyroków opinia tu tejsza w iększą 
od w szystkich poprzednio wymienionych przyw ią­
zuje znaczenie. We Fremdenblacie zabrał głos 
Speidel; zręczny stylista, przew yższa w nim zna­
wcę m uzyki; niemniej sprytem  i niezaprzeczonym

zasadzać się na niew olniczem , prozaicznem i po- 
wszedniem odzwierciedleniu życia ludzkiego. P ię ­
kny  romans powinien być poezyą, nie h isto ryą; 
a  zatem nie powinien malować rzeczy, jak iem i 
są , lecz p iękn ie jszem i, oświecając je  blaskiem 
św iatła uroczego."

Oczywiście p. Valera posiada jak o  pisarz gorli­
wych wielbicieli i przeciwników. Dosyć bezstron­
nie portret jego literacki narysow ał Revilla w tych 
słow ach: „Ten caballero z talentem  i ułożeniem 
tak  artystycznem , chłodny, w yniosły i najuczeń- 
szy z naszych k ry tyków , je s t zarazem  jednym  
z najm ilszych rom ansopisarzy. Zdaleka sztywność 
uprzedza przeciwko niemu niekorzystnie; poznany 
bliżej okazuje dobroć i uczynność, naturalne towa­
rzyszki skończonej grzeczności. Je s t też osobisto­
śc ią , najbardziej poszukiw aną w towarzystwach. 
W rozmowie, w książkach jego błyska kokieterya 
uczoności bez cienia tow arzyszącego jej zwykle pe­
dantyzm u, umie dotykać najpoważniejszych pro­
blem ów, jak  gdyby la ta ł po kw iatach; mówić o 
literaturze, krytyce, filozofii, umiejętnościach, sło­
wem o czem kto zechce, bez zmęczenia swego ko­
biecego audy to ryum ; posiada talent baw ienia roz­
trząsaniem  k ry tyk i czystego rozumu, podobania 
się damom komentowaniem hymnów Vedy lub te- 
oryi Fichtego."

Jest to w prawdzie vieux  genre, ale w każdym  
razie lepsze, niż popisywanie się aforyzmami m o­
dniejszego Schoppenhauera.

M ada pań stw a .
N a wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 

po przem ówieniach dep. D y k a  i B u ł a t a ,  zabrał 
glos dep. ks. L i e c h t e n s t e i n .

Ks. L iechtenstein om awia na w stępie położenie 
przemysłowego i kupieckiego stanu średniego. Po­
łożenie to je s t rozpaczliwe i ubolew ania godne: 
dla państw a w yrasta ztąd groźne niebezpieczeń­
stw o; atoli skarg i „małego człow ieka" nie zw ra­
cają na się u w ag i, poświęconej dram atycznym  i 
porywającym  tyradom  wysokiej polityki. W  świeżo 
ogłoszonym program ie rządowym  znajduje się u- 
stęp, który b rzm i, ja k  oddalone echo mowy tro­
nowej i k tóry  w każdym  razie zdaje śię kłaść 
silniejszy nacisk  na konieczność reformy socyal- 
nej. Program  ten, o którym  w szystkie urzędowe 
i półurzędowe dzienniki twierdziły, że ułożony zo­
stał w celu utw orzenia większości, znalazł w isto­
cie większość, w ystarczającą przynajm niej do jego 
odrzucenia (wesołość). Nie należąc do żadnych 
z „utrzym ujących państw o" stronnictw, nie mam 
powodu odrzucać program u tego tak  bezwzglę­
dnie, ja k  to uczyniły partye um iarkowane. Nie­
powodzenie zresztą program u było łatw e do 
przewidzenia, choćby ze w zględu na wyborców, 
których zasadniczych życzeń nie może się żadne 
stronnictwo zrzec uroczyście i pisemnie, nie przy­
praw iając się tern samem o śmierć „z um iarko­
w ania". Uważam jed n ak  przedłożenie program u, 
długotrw ałe i zawile nad nim obrady, za polity­
cznie roztropny krok gab inetu ; cała ta  s tra ta  czasu, 
poświęconego roztrząsaniu pisma, pozbawionego 
zresztą treści, m iała na celu wydobycie lewicy 
z naprężonej sytuacyi i umożliwienie jej chwale­
bnego odwrotu. Jest to uniknięcie przesilenia par­
lam entarnego przez zanudzenie (wesołość). Rząd 
i lew ica ponoszą od czasu ostatnich wyborów tyl­
ko ciągłe s tra ty ; znajdują się więc, mimo w zaje­
mnych obraz i s ta rć , w położeniu dwóch ludzi, 
którzy ze względów tow arzyskich w yzyw ają się 
na pojedynek, lecz bić się nie m ają wcale ochoty. 
Obecnie, po odrzuceniu funduszu dyspozycyjnego, 
po nieprzyjęciu program u rządowego, może się 
zjednoczona lewica powołać wobec wyborców na 
sw ą bohaterską odw agę. Pojedynek się odbył: 
dw adzieścia pięć kroków odległości, jednorazow a 
w ym iana k u l, obaj przeciwnicy wyszli bez rany, 
bo obaj strzelali w powietrze — i cala spraw a 
załatw iona została po rycersku. (W esołość). Z ży- 
wem zajęciem odczytywałem  program  rządow y; 
jestto  historyczny dokum ent, jestto  kodyfikacya 
politycznego zawieszenia broni.

Mówca kry tykuje dalej ekonomiczną część pro­
gram u rządowego i w yraża życzenie, aby ustęp 
ten nie pozostał okolicznościowym frazesem, gdyż 
tym tylko sposobem w piśmie bez treści znajdzie 
się k ilka z iam  rzeczywistej wartości. Minister han­
dlu mógłby w ciągu kw adransa przekonać się o 
nędzy stanu średniego, gdyby zechciał zwiedzić 
najbliższe przedm ieścia. Niezręczne i bezwzględne 
rozporządzenia wywołały tę nędzę. Zauważyć mo­
żna z łatw ością powszechny spadek  konsumcyi, 
a  krach domowy grozi przedmieściom i je s t już 
praw ie nieunikniony. W ciągu dyskusyi nad tra k ­
tatam i handlowemi odniósł m inister h an d lu , dzięki

swej przytom ności, delikatnej ironii i wielkiej 
znajomości rzeczy, wielki tryum f; spraw dziły  się 
mimo to przepow iednie ' K assandry, naw oływ ania 
mówcy i jego stronnictwa. N ajznaczniejsza k o ­
rzyść trak ta tu , dyferencyjna taryfa zbożowa dla 
N iem iec, w krótce ma zag inąć , a błąd, popełniony 
przez dodanie klauzuli o winach włoskich, nie u- 
lega już żadnej wątpliwości. Mówca roztrząsa d a ­
lej przyczyny upadku rękodzielnictw a; nietylko 
przedm ieścia W iedn ia , lecz całą A ustryę zalegają 
szczątki i zw aliska. W upadku jest również stan 
małego i średniego kupłectw a, gnębiony nieukró- 
coną, niesum ienną konkurencyą, pozornemi wy- 
sprzedażam i itp. Stosunkom tym  zapobiedz winien 
parlam ent; atoli teraz traci się czas na akadem i­
ckie monologi. Rząd może zyskać powodzenie ty l­
ko z konkretnym  i pozytywnym  program em  so 
cyalnej reformy. Od skrajnego skrzydła lewicy aż 
do najskrajniejszej praw icy nie znam ani jednego 
stronnictw a w tej Izb ie , któreby było nieprzychyl­
ne reformie społeczeństwa na chrześciańskiej pod­
staw ie, z w yjątkiem  zapewne tej lewicy, która 
swoją w ypróbowaną metodą osłabiania i p rze­
ciągania, powstrzym uje zwycięstwo naszych zasad, 
lecz trwrale nie zdoła mu stanąć na przeszkodzie. 
(Żywe oklaski antysemitów).

Dep. M e n g e r  podnosi, że ekonomiczny rozwój 
w Austryi walczyć musi z w iększem i, niż w in­
nych krajach trudnościam i, a następnie polemi­
zuje w ostrych, po części osobistych wycieczkach, 
z wywodami ks. L iechtensteina i dep. Gessmanna. 
Przedstaw iw szy zarys dotychczasowej działalności 
parlam entu, zm ierzającej do podniesienia austry- 
ackiego rękodzielnictw a, przemysłu i handlu, koń 
czy mówca następującem i słow y: W śród różnych 
narodowości są rozmaite zapatryw ania i rozmaite 
stronnictw a, ale nigdy grupa reprezentautów je  
dnego ludu przeciw drugiej nie w ystępow ała tak 
bezwzględnie, nie walczyła takiem i środkam i, jak  
niektórzy z panów, którzy przecież należycie do 
jednego i tego samego ludu. W stydzim y się tego 
widowiska, jakie dajem y Niemcom. (Żywe oklaski).

M inister handlu B a c q u e h e m  om awia spraw ę 
klauzuli o cłach od wina oraz położenie przemy 
siu m łynarskiego i polemizuje w tym  przedmiocie 
z ks. Liechtensteinem .

Szef sekcyi W i t t e k  broni nowego regulaminu 
ruchu kolejow ego, który został niezrozumiany.

Dep. hr. S y l v a - T a r o u c c a  przypom ina rzą ­
dowi obietnicę w zakresie ekonomicznych i spo­
łecznych reform i tw ierdzi, że Tow arzystw a a k ­
cyjne nie są odpowiednie do prow adzenia wiel­
kich publicznych przedsięwzięć. —  Mówca czyni 
przy tej sposobności w zm iankę o spraw ie panam- 
skiej.

Na tern przerwano posiedzenie. N astępne odby­
wa się dzisiaj.

Gal icy jsk ie  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e .

L w ó w  3 marca.
W uzupełnieniu wczorajszego telegram u dodać 

należy, iż do deputacyi, m ającej złożyć ks. Ada 
rnowi Sapieże kondolencyę, z powodu śmierci syna, 
zostali wybrani pp.: Jaroszyński, Gniewosz Wło 
dzimierz i Brykczyński Stanisław .

Z przedłożonego przez referenta kom itetu prof. 
P i ł a t a  spraw ozdania z czynności Tow arzystw a 
w roku 1892, podajemy następujące ważniejsze 
szczegóły :

Szkoła chm ielarska w Starem siole, na której 
utrzym anie otrzym ał komitet państw ow ą subwen- 
cyę w kwocie 1000 złr. i krajow ą w kwocie 240 
złr., rozw ijała się dość pomyślnie. Kom itet zamie 
rza zreorganizować tę szkolę w tym kierunku, iż 
prócz chm ielarstwa, uczyć będzie rym arstw a, ko- 
szykarstw a i kołodziejstwa. Szkoła ogrodnicza 
we Lwowie w ykazuje w roku szkolnym  1891 2 
10 uczniów, z których 7 utrzym ywało Tow a 
rzystw o, zaś 3 było na w łasnym koszcie. Popis 
uczniów w ypadł bardzo dobrze. Subw cncya p ań ­
stwowa dla tej szkoły wynosiła 1500 złr.

W ędrowne w ykłady rolnicze zainteresow ały wi­
docznie naszych włościan, gdyż, ja k  ze spraw o­
zdania w ynika, zarząd główny Tow arzystw a Kó­
łek rolniczych wysłał w ciągu 1892 roku 8 lu 
stratorów, którzy zwiedzili 315 gmin. Przedmio 
tern pouczeń, połączonych z lustracyą gospodarstw  
włościańskich, były różne gałęzie gospodarstwa 
wiejskiego. Ludność w iejska zgrom adzała się 
w dość znacznej liczbie na te pouczenia. S praw o­
zdania lustratorów  w ykazują poważną cyfrę około 
12,000 słuchaczy.

S tatystyka rolnicza w ykazuje, że w roku 1892 
zużyto ogółem pod upraw ę roli 2.206,151 h ek ta ­
rów , pozostawiono ugorem 392,463 hektarów, 
z łąk  zaś w ogólnym obszarze 696,664 hektarów ,

skoszono 568,333 hektarów . P rzy tej sposobności 
podnosi kom itet fak t zmniejszenia się upraw y ty ­
toniowej, które wynosi przeszło 300 hektarów . 
Komitet przypuszcza jednakow oż, że ten ubytek 
je s t przypadkow y.

Komitet apeluje do rolników, ażeby powiększyli 
zastęp jego współpracowników w dziale s ta ty sty ­
cznym. Jeśli bowiem sta tystyka  ma spełnić swe 
zadanie , jeśli ma możliwie wiernie przedstawić 
badane stosunki i dostarczyć cyfrowych informa 
cyj, musi oprzeć się na poważnej liczbie spraw o­
zdawców. W tedy tylko znajdują swój wyraz od 
rębne właściwości gleby i k lim atu , oraz odcienia 
poszczególnych okolic, powstaje w zajem na kon­
trola dostarczonych d a t, a zestaw ienia sta tysty ­
czne zyskują na ścisłości i pew ności, temsamem 
na wartości praktycznej.

W myśl wniosku ks. Leona Sapiehy, zwrócił 
się kom itet do oddziałów z przedstawieniem  po­
trzeby zachęcania celniejszych w kraju rolników 
do przeprow adzenia doświadczeń z dziedziny rol­
nictwa , chowu bydła i t. p. Daty, zebrane w ten 
sposób przez oddziały, mogłyby, zdaniem kom i­
te tu , służyć innym rolnikom za środek poucza­
jący, przyczyniłyby się wielce do podniesienia 
rozwoju kultury w kraju  i stanowiłyby cenny ma- 
teryał dla obrad rolniczych na radach ogólnych, 
walnych zebraniach i t. p.

Na cele podniesienia chowu bydła rogatego u- 
praszał kom itet o subwencyę państwową w kw o­
cie 52 000 złr. Ministerstwo rolnictwa przezna­
czyło jednak  tylko sumę 16,000 złr. Kwota, tak 
szczupła w stosunku do potrzeb, w ystarczyła za­
ledwie na utrzym anie stacyj buhajów, na pre 
miowanie bydła w łościańskiego podczas przeg lą­
dowych w ystaw  i na pokrycie kosztów admini 
stracyi i kontroli. Oprócz subwencyi państwowej 
otrzym ał Kom itet po raz pierwszy w roku 1892 
subwencyę krajow ą w kwocie 10,000 złr.

W rozdziale o czynnościach w sprawach eko­
nomicznych i podatkow ych, podnosi K om itet, że 
w skutek zaw iązania się w K rakow ie prowizory­
cznego komitetu, celem założenia „Izby dla han­
dlu zbożem i produktami w K rakow ie", był Komi­
tet za pośrednictwem  Nam iestnictwa zapytyw any
0 objawienie opinii co do potrzeby projektow anej 
instytucyi. Nie widząc potrzeby takiej z powodu, 
że interes rzetelnego handlarza zbożem raczej 
przez kreow anie publicznej giełdy z wszelkiemi 
jej prawam i i obowiązkami mógłby być poparty
1 nie mogąc się dopatrzeć w powstaniu takiej 
instytucyi korzyści dla krajow ych rolników, ośw iad­
czył się Komitet przeciw utworzeniu takiej Izby.

Z okazyi zamierzonej reformy podatku zarobko­
wego, odniosło się prezydyum  Izby deputowanych 
do Komitetu z żądaniem  udzielenia opinii co do 
postanowień pro jek tu , które dotyczą interesów 
rolniczych. Komitet, chcąc się z zadania tego na­
leżycie w yw iązać, powołał w tym celu osobną 
kom isyę, k tóra w ypracow ała w yczerpujący elabo­
rat, przesłany następnie prezydyum Izby deputo­
wanych. W  opinii tej kom isya w yraziła zasadni­
czo zgodne zapatryw anie na podstawowe myśli 
zamierzonej reformy podatku zarobkow ego, lecz 
dom agała się z naciskiem  uwolnienia od tego 
podatku przem ysłu rolniczo-leśnego, o ile on po­
łączony je s t ściśle z rolnictwem i na przeróbce 
własnego surowca się ogranicza. W interesie roi 
nictwa żądano w ytyczenia pewnej ścisłej granicy 
między przeróbką płodów rolniczych dla celów 
rolnictw a, a właściwym przemysłem fabrycznym, 
rozciągając ten rozdział na wyrób piwa, spirytusu, 
na młyny, tartaki, g ip sa rn ie , kamieniołomy i t. p. 
Również dom agał się K om itet, aby  uwolniono od 
podatku zarobkowego sklepy produktów rolniczych, 
w szczególności zaś sklepy spółek mleczarskich 
i t. p., wychodząc wszędzie z założenia, że roz­
ciągnięcie tego podatku na zakłady, m ające ścisły 
związek z rolnictwem, byłoby podwójnem opodat­
kowaniem rolnika. W yrażając swe zdanie o spo­
sobie repartycyi kontyngentu , rozdzielania go na 
kontyngenty powiatowe i o koinisyach kontyngen­
towych, dom agała się wreszcie ankieta większego 
opustu podatku gruntow ego, niż go daje projekt 
nowej ustawy.

N a istniejących 22 oddziałów jes t 11 , w k tó ­
rych ilość członków zw iększyła s i ę ; 4, w których 
zm niejszyła s ię ; 5 oddziałów, w których liczba 
członków niezm ienioną pozostała. Do na jbar­
dziej w zrastających należą oddziały: przem y 
ski (o 33 członków ), podolski (o 12 członków), 
kałuski (o 10 członków), rohatyński i brzeżanski 
(po 8 członków). Ogólna ilość członków zw ięk­
szyła się o 129, a suma w kładek  o 757 złr. 20 ct. 
W szystkich członków było z końcem roku 1892 
1,628 z w kładką 6,924 złr. 90 ct.

W edług zam knięcia rachunkow ego za r. 1892 
czysty stan czynny m ajątku  Tow arzystw a wynosi 
55,693 zlr. 14 ct. W projekcie budżetu na r. 1893 
wstaw ił Komitet dochody: 7,909 zlr. 63 ct., w y­
datki 9,970 złr., pozostaje do pokrycia przez od­
dział 2,060 złr. 37 ct.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości.
Spraw ozdanie z czynności oddziałów przedłożył 

p. Mieczysław O n y s z k i e w i c z ,  który ogólniko­
wo zaznaczył, że oddziały coraz żywiej interesują 
się spraw am i gospodarstw a w iejskiego, podejm u­
jąc pracę w kierunkach , w skazanych rozwojem 
nauki. W ystaw a krajow a da niezawodnie św iade­
ctwo, że rolnictwo krajow e ciągle postępuje. Nie­
ufność i antagonizm y, jak ie  zaznaczały się do 
niedaw na w oddziałach, zn ika ją , i żywioły roz­
maite, łącząc się w oddziałach, pracują skutecznie 
około podniesienia poszczególnych gałęzi dobro­
bytu krajowego.

Sprawozdanie przyjęto bez rozpraw  do wiado­
mości.

V‘ kolei przedłożył członek k om ite tu , Dr T a­
deusz S k a ł k o w s k i ,  spraw ozdanie komitetu 
w przedmiocie p a r c e l a c y i  g r u n t ó w .  W spo­
mniawszy następnie o rezu lta tach , jak ie  wydal 
system kolonizacyjny w Prusiech i w Królestwie 
Polskiem, gdzie kolonizacya ciągle postępuje, za­
znaczył referent, że w kraju  naszym, w zachodniej 
części parcelacya postępuje raźniej, natom iast we 
wschodniej części je s t dla parcelacyi „częściowej" 
jeszcze bardzo szerokie pole. Powołując się na 
daty statystyczne, zestawione przez D ra Tadeusza 
Piłata, w ykazał referent dalej, że średnia własność 
ziem ska w Galicyi raptow nie niknie, bo albo byw a 
rozparcelow aną na drobne własności włościańskie, 
albo wcielaną do własności w iększe j; również 
uszczupla się skutkiem  coraz trudniejszych wa- 
runków  społecznych i drobna w łasność, która 
w ciągu la t 40 zeszczuplała do */a części daw ne­
go swego obszaru, bo gdy w roku 1842 wynosiła 
przeciętnie 9 morgów o b sza ru , teraz zeszczuplała 
do 3 morgów. Te okoliczności w skazują potrzebę 
tw orzenia średniej własności ziemskiej t. j. fol­
warków  o kilkudziesięciu morgach, lub własności

włościańskich o k ilkunastu morgach. W  tym  celu 
przedstawił komitet telegrafowane wczoraj wnioski.

Trzecim wiceprezesem w ybrany został p. S ta­
nisław  Brykczyński 59 głosami na 71 glosujących.

W końcu referował p. Frommel spraw ę uciążli­
wości, połączonych z wykonaniem  ustaw y o opo­
datkow aniu spirytusu. R eferat ten objął p. F rom ­
mel w zastępstw ie chorego księcia Adam a Lubo­
m irskiego, bawiącego w Abbazyi. Ankieta w spra­
wie tych uciążliwości, zwołana przez kom itet, po­
staw iła szereg wniosków i w yraziła życzenie, aby 
te wnioski zostały przedłożone Sejmowi i Kołu 
polskiemu do uw zględnienia.

Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie poufne, ^  
ju tro  dalszy ciąg obrad walnego zgrom adzenia.

K l l O I  I K  A.
K r a k ó w  4 marca.

—  N aboż eńs tw a .  Za duszę ś. p. Pawła Chościak 
Popiela, jako w pierwszą rocznicę śmierci, odprawio- 
nem będzie nabożeństwo żałobne w poniedziałek dnia 
6 b. m. o godz. 10 rano w kościele N. Maryi Panny.

Nabożeństwo Adoracyi Zadośćczyniącej za naród 
polski odbędzie się wraz z kazaniem jutro o godz. 5 
wieczorem w kościele SS. Fełicyanek.

—  Zapiski osobiste. Prokurator państwa Lr. Ksa­
wery Dzieduszycki bawił wczoraj w Krakowie, zkąd 
dziś odjechał do Jasła, celem objęcia urzędowania.

—  P ie lg rzym ka  polska  do Rzymu. Mam zaszczyt 
upraszać Wielce Czcigodną Redakcyę o podanie do 
publicznej wiadomości, że pomiędzy osobami, które 
już się zgłosiły do wzięcia udziału w pielgrzymce, 
są takie, które żądają wagonu sypialnego. Upraszam 
przeto osoby, życzące sobie korzystać z takiego wa­
gonu, aby, nadsyłając pieniądze na bilet kolejowy,
0 ile możności jak najprędzej nadesłały także złotych 
reńskich dwadzieścia od osoby, jako zadatek na wa­
gon sypialny.

Co do mieszkań, to są zamówione stosunkowo w jak  
najprzystępniejszych warunkach. Ale takowemi mogę 
służyć tylko tym, którzy nadsyłając pieniądze na bilet 
kolejowy, dołączą na mieszkanie zadatku po pięć złot. 
reńskich od osoby. —  Dla osób duchownych są zamó­
wione mieszkania z pożywieniem po złr. 2 i centów 50, 
czyli za dni 10 złotych reńskich 25 w. a. Mieszkania 
te jednak są w ograniczonej liczbie. Kto przeto pier­
wej się zgłosi z pieniądzmi, będzie miał pierwszeń­
stwo w otrzymaniu mieszkania. Dla mężczyzn nieza­
możnych mieszkanie z pożywieniem za dni dziesięć 
kosztuje złr. jedenaście.

Ktoby sobie życzył osobiście sprawę wzięcia udziału 
w pielgrzymce załatwić, raczy się zgłosić do kance- 
laryi Książęco - biskupiego Konsystorza w Krakowie 
w dniach 7, 1 4 , lub 21 marca b. r. po godzinie 2 
po południu.

Tenczynek, 3 marca 1893 r. — poczta Krzeszowice.
X . D r Winc. Sm oczyński, 

przewodnik pielgrzymki.
—  W ieczór ku u czc z e n iu  pam ięci Krasińsk iego

odbył się wczoraj w sali hotelu Saskiego. Kilka lat 
temu młodzież akademicka powzięła myśl urządzania 
podobnych wieczorów i wykonywała ją  z pietyzmem, 
należnym pamięci wielkiego poety; dawniejsze ob­
chody wywierały jednak daleko podnioślejsze, niż 
wczorajszy, wrażenie. Szkoda, że akademicka mło­
dzież już się teraz nie zajmuje organizowaniem tych
uroczystości, które niewątpliwie cieszyłyby sięw feoj7 
powodzeniem większem , ton miałyby poważniejszy
1 przysparzałyby funduszów na wzniesienie pomnika 
poety; o ile pamiętamy, nie na inny cel obracany był 
dochód z dawniejszych wieczorów Krasińskiego. W czo­
rajszą produkcyę muzykalno-dekłamacyjną poprzedził 
prof. Stroka streszczeniem pism i życia poety. Po 
śpiewie panny Strz. i grze na skrzypcach młodziut­
kiego amatora , deklamowała panna Marya Paszk. 
niezwykle pięknym głosem dwie poezye Krasińskiego 
i ustęp z Dana Tadeusza. W dalszym ciągu grała 
panna Chm. na fortepianie, a p. Rygier odczytał 
kilka ustępów z P rzedśw itu. Wieczór zakończył się 
żywym obrazem układu p. Lisiewicza. Czysty dochód 
przeznaczony był na wsparcie urządzającej obchód 
chwalebnej w zasadzie i celach instytucyi, której kie­
runek i tory, na jakie w ostatnich czasach weszła, 
tłómaczą pewną nieufność, jaką okazała wczoraj pu­
bliczność zebraniem się nie nazbyt licznem.

—  Z komitetu d la  głodnych dzieci. Panie-opie­
kunki sekcyi przysparzania funduszów uchwaliły je ­
dnomyślnie na posiedzeniu dnia 1 b. m., odbytem pod 
przewodnictwem prezesowej p. E. Korczyńskiej, przed­
stawić wydziałowi Stowarzyszenia wnioski, dotyczące 
utworzenia żelaznego funduszu dla głodnych dzieci.

—  Na w ystaw ie  obrazów w Sukiennicach odegra 
jutro wieczorem muzyka 13 pułku między innemi utwo­
rami : Beethovena „Septet,“ oraz walc Straussa „Bajki 
ze Wschodu."

—  W ydział  T o w a rz y s tw a  m u zycznego  krak.,  
w miejsce ustępującego p. Stanisława Ciechanowskiego, 
mianował sekretarzem p. Franciszka Statowskiego.

—  Akademicki klub sze rm ierzy .  Na odbytem 
dnia 9 lutego, w obecności kuratora prof. Kleczyń- 
skiego, walnem zgromadzeniu „Akademickiego klubu 
szermierzy," wybrano nowy zarząd, w którego skład 
weszli p p .: W ładysław Burzyński, jako przewodni­
czący; Eustachy Lorenowicz, jako zastępca przewo­
dniczącego; Feliks Rosner, jako sekretarz; Stefan 
Rosenzweig, jako skarbnik, a Juliusz Gawroński, Zdzi­
sław Gumiński i Antoni Lenkiewicz, jako członkowie 
zarządu.

—  Pracownia szat kościelnych panny Emilii 
Pydynkow8kiej świeżo wykonała prześliczną chorą­
giew, zamówioną przez Polaków w Trenton w stanie 
nowojorskim. Z prawdziwym zachwytem oglądaliśmy 
tę robotę i,bardzo do tego zachęcamy naszych czy­
telników. Z jednej strony znajdujemy dokładny obraz 
cudownego Krucyfiksu, znajdującego się na Wawelu, 
z drugiej św. Jana Kantego w profesorskiej todze, 
trzymającego wskrzeszone dziecię na ręku. W szystkie 
rysy i odcienia twarzy i włosów, fałdy sukni, pejzaż, 
tak delikatnie jedwabiem wyszywane, iż łudząco przed­
stawiają malowidło; może jeszcze bardziej cała pla­
styka występuje wskutek połysku jedwabiu i tej mięk­
kości, której pędzel dać nie może.

Nietylko ta chorągiew, dzieło ośmiomiesięcznej żmu­
dnej pracy, zwracała naszą uwagę, ale i inne roboty 
nowe i odnawiane z prawdziwym artyzmem, jak stare 
srebrne i złote tkaniny, antypedia, ornaty, to znowu 
imitacye drogich kamieni, wyrabiane jedwabiem. Była 
to ulubiona robota Anny Jagiellonki, która później 
zupełnie zapomniana i przez nikogo nienaśladowana, 
dziś rękoma pracownic- artystek zakładu panny Py- 
dynkowskiej została wskrzeszoną. Cieszyć się nam 
wypada, że u nas istnieje zakład, którego wyroby 
mogą śmiało rywalizować z zagranicznemi. W łaści­
cielka zakładu stara się odwzorowywać stare nasze 
pamiątki o historycznej prawdzie i w świat daleki je 
puszczać, aby świadczyły o pięknościach zabytków 
naszego kraju.

instynktow nym  sm akiem  umie on być barom e­
trem w iedeńskich prądów  i z tego względu ze zda­
niem jego  liczyć się trzeba. Nie można wątpić, 
iż opinia jego, że nasz kompozytor, będąc zawsze 
pełnym wartości m uzykiem , ożywia się praw dzi­
wie dopiero ta m , gdzie tworzy pod natchnieniem 
polskiego ducha narodow ego, zkąd najznakom it­
szą stroną twórczości jego są pieśni i tańce ch a rak ­
terystyczne — że mówię ta  opinia je s t wyrazem 
przeciętnej opinii w iedeńskiej. Sądzę, źe z m uzy­
kalnego punktu w idzenia nie byłby zbłądził, przy­
pisując w artość innym jeszcze częściom programu, 
ja k  znakomitej Gawocie, lub prześlicznym i św iet­
nym chórom męskim  (Psalm 46, W ilia i chór 
S trzelców ); ale niemniej wdzięcznym mu być w y­
pada za to , że w przeciw ieństw ie do stronniczej 
kry tyk i stw ierdził zgodnie z p raw dą, że , m ająca 
potężnych wśród prasy  tutejszej wrogów Lola 
Beeth, śpiew ała rzeczyw iście przepysznie i że cały 
koncert nie w yłącznie przez Polaków, ale przez 
całą wogóle publiczność „z wielkiemi oznakam i 
zadowolenia przyjętym  został."

W reszcie w Neues W iener Tagblatt wystąpił 
tutejszy k ry ty k , W. F rey , z oceuą, k tóra z do­
tychczasowych jest nietylko najbardziej szczegółową, 
ale chyba i najspraw iedliw szą. Nie zbyw ając rzeczy 
lekko frazesem powierzchownym i wygodnym, jak o ­
by najlepsze były Żeleńskiego utwory charak tery ­
stycznie narodowe, słusznie akcentuje, że główna 
zasługa i znaczenie naszego kom pozytora polega 
w tern, iż m uzykę polską co do poziomu arty sty ­
cznego, techniki i opanow ania wszelkich form, 
podniósł do poziomu muzyki dzisiejszej europej­
skiej ; dosyć spraw iedliw ie ocenia wartość poje­
dynczych numerów bogatego i wszechstronnego 
program u, przyznaje wreszcie, że publiczność ze 
skupieniem, pełnem uszanow ania, przysłuchiw ała 
się produkcyi, a  gorące objawy zadowolenia były 
szczere i zasłużone.

W jednem  tylko stanowczo się myli p. Frey 
wraz z kilkom a ze swych kolegów, tj. w tw ier­
dzeniu, jakoby audytoryum  przeważnie składało 
się z rodaków  kompozytora. W edług zgodnego 
zdania tutejszych Polaków, którzy przecie muszą 
się lepiej m iędzy sobą znać, niż ich znają Niem­
cy, Polonia mogła wynieść zaledwie p iątą  część 
całej publiczności.

Owszem najgłębszem  naszem przekonaniem  jest, 
że powodzenie koncertu było nie patryotycznem  
i nie dem onstracyjnem , ale czysto artystycznem, 
a więc i tem rzetelniejszem . Jeżeli może nie było 
takiego tryumfu, jak iego  nasza miłość w łasna n a ­
rodowa pragnęła, to i tak  wynik nazw ać musimy 
bardzo zadow alniającym . F ak t je s t, że koncert 
stał się głośnym  w W iedniu, źe przyczynił się do 
znakom itego nadania rozgłosu imieniu kompozy 
tora, niedosyć dotąd po za Polską znanego, bo ni­
gdy nie umiał starać się o reklam ę, czy też może 
gardził tą  niesym patyczną umysłom szlachetniej­
szym, niemniej przeto w ielką w naszym wieku po­
tęgą, której lekceważyć niepodobna. Obecnie lody 
zostały przełam ane. Koncert, który wśród powo­
dzi koncertów7 obecnego sezonu nietylko zdołał 
ściągnąć przeszło 1,200 słuchaczów z wybrednej 
publiczności w iedeńskiej, ale o którym  rozpisują 
się wszyscy krytycy tutejsi, bez , następstw  p rze­
minąć nie może. P ieśni i chóry Żeleńskiego zdo­
były sobie grunt stały i miejsce zapewnione w ru­
chu m uzykalnym . Nie wątpię, że zdobędą je  so­
bie także kw artety sm yczkowe i co najmniej 
utwory skrzypcowe. Nie je s t to wszystko, ale już 
coś zawsze.

T eraz jeszcze czekać w ypada, co powiedzą 
dwie najw iększe wyrocznie k ry ty k i, H anslick 
i Paum gartner, którzy dotąd się nie odezwali.

 .— .—  ------------------
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bożeństwach w kościele łacińskim i w cerkwi para-

Sapiehów obrzęd ślubny odbędzie sie przy udziale boszcz ruski z Chorostkowa. Mówił prześlicznym i j 
najbliższych tylko krewnych państwa młodych. zykiem po rusku, a w niektórych ustępach po polsku,

Ukii corlniA/oi w  dalszym eiaau I z porywającą wymową, lecz co ważniejsze, że w go-Z lwowskiej Izby sądowej. W dalszym ciągu
V ^

W itolda Wolańskiego przeciw p. Janowi Zawadz-

jz porywającą wymową,
. iwuwsm cj , * » , 2 7 Z ’i wytoczonym przez rącym duchu katolickim i z zupełnem zapomnieniem rozprawy w procesie o obrazę czci, wytoczonym prze | ^ą polityeznych ? czy plemiennych nieśna

ętniej przeje 
jego osłoi 

dego (z Uw
czytał wiersz własnego utw oru, świadczący także o

b ■ „ „ ;0 yrrrulvil sie trybunał na wezwanie na lakach. Trudno treściwiej i umiejętniej przejść dzieje
• " “W  i,,- Mecińskietro gdyż przedstawiciel oskar- Kościoła i rozwijających się pod jego osłoną naro-

- » k  » b r» d k „  ruskiego (z « . ! * ) * ;

nie * .  Borysikiewicza.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W niedzielę 5 marca po raz d ru g i: F lir t, kome- 
dya w 4 aktach Michała Bałuckiego. (Z konkursu 
K uryera W arszawskiego). ,

W poniedziałek 6 m arca po raz trzeci: b u r t  (jak
wyżej).

W e wtorek 7 m arca po raz czw arty . 
wyżej).

We środę 8 m arca po raz p ią ty : F lir t  (jak wyżej). 
We czwartek 9 marca po raz szósty: F lir t  (jak

wyżej).
W  sobotę 11 b. m. n a

wyższenie dyet poselskich na 2.400 złr. rocznie 
z dodatkiem 800 zlr. na mieszkanie.

B n d a . P e s z t  4 marca. Izba deputowanych 
przyjęła wniosek Kem enego, według którego za­
jęcie egzekucyjne dyet poselskich, jeśli trwa dłu­
żej jak trzy m iesiące, nie pociąga za sobą utraty 
mandatu i odesłała wniosek Karoly’e g o , dotyczący 

F lir t  (jak | wyjęcia dyet poselskich z pod egzekucyi, do ko- 
misyi prawniczej.

B u d a . P e s z t  4  marca. Konferencya biskupów 
węgierskich ukończyła wczoraj obrady nad memo- 

.ryałam i, wystosowauemi do Cesarza, rządu i Pa- 
d o c h ó d  E d m u n d a  pieża. Memoryał podpisali wszyscy obecni na kon-

0 |ro ń c a . Czy panu wiadomo, iz s. P- Ochocki I gorącej wierze i najlepszej dążności. Są to objawy 
m iaksię  wyrażać o W olańskim , że to szu ja  szuj i s - 1 bardzo pocieszające, a coraz więcej się szerzące zwrotu | w

s im m  i i

R y g  i e r  a po raz pierw szy: Jakób W arka , dram at ferencyi b isk u p i, poczem  konferencya zos ta ła  zam  
4 aktach D. Zglińskiego; przez komisyę konkur-1 k n ię ta .

, a coraz więcej się K uryera  W arszawskiego  polecony na scenę 1
duchowieństwa na Rusi z torow pohtycznych waśni ^  pierwszem zaszczytnem odznaczeniem. “
na ścisły grunt katolicki. Na wieczór ten zgromadziło | nagroazony „pic j

przedstawiciele wszyst-

wniosku pańskiego, gdyż świadek ten nie został za- Z Wiednia piszą nam : Szereg 
przyjęć tutejszych dla W ładysława że leńsk iego , da-

cytowany przez o sk a rż o n eg o .^ ^  p o d I ™ - okazyV koncertu , zakończył wielki rau t u bar.
' praw dy, a zarzucił p. Ziemialkowskich. W ykwintne towarzystwo polskie 1 . Mary ana bisk. 

więc obowiązany jestem  I wiedeńskie zapełniło świetne salony, ł o  pro u cyacii |

Obrońca. Ponieważ moj 
karą przeprowadzić dowód prawdy 
W olańskiemu nieuczciw ość, 
także zbadać ów takt z kożuchem ,

północny.
W niedzielę dnia 5 m arca: św. F ryderyka opata; 

w poniedziałek dnia 6 b. m .: św. Kolety panny i

W nlańskiego Dlatego zwracam sie lspodyn i ofiarowała Żeleńskiemu wieniec laurowy z pa-. J J - u -  »»pi— z k,i

o do

pytaniem , czy słyszał, że p.
Ochockiemu kożuch?

Borysikiewicz. Tak!
Przew. Nie pozwalam na to 
Obrońca. W takim  razie proszę przynammej 

słowne zanotowanie w protokóle mego pytania. (Bra 
wa w andytoryum ; przewodniczący wzywa
czność do porządku).

Następnie przesłuchiwano jako 
skiego, który był służącym Ochockiego. Opowiada on, 
iż po śmierci Ochockiego objął rządy Wolański.- Po 
pogrzebie grano w k arty ; p. W olański g rał także.

u u i j M . . . . - ______ miątkowym napisem.
W olański skradł panu Jerzy Czartoryski z rodziną, lir. L anckorońsk i, p.

Podlewski, baronowa Lewartowska, lir. Ludwik Wo- 
dzicki, pp. Pochwalscy, Rybkowscy, Szlachtowscy,

Telegramy własne „Czasu

B e r l i n  4 marca. Przybył tu w. książę Toska 
ny, powitany na dworcu kolejowym w imieniu 
cesarza przez adjutanta przybocznego, Arnima. 

B e r l i n  4 marca. Rząd niemiecki wręczył am-
Szuwałowowi, odpo- 

sprawie zawar- 
handlowego. 

uroczystości koro­
nacyjnych Papieża, odśpiewano w kościele św. 
Piotra Te Deurn w obecności 21 kardynałów i 
ciała dyplomatycznego. W kościele zgromadziło 
się przeszło 10.000 wiernych.

T e r r i t e t  4 marca. Oboje Cesarstwo odbyli 
wczoraj przed południem przechadzkę do Glion, 
zkąd powrócili popołudniu, poczem udali się na 
wycieczkę w góry. Para monarsza cieszy się jak 
najlepszem zdrowiem. _

B o r d e a u x ;  4 marca. Wczoraj ukończył się

K o t i w e r s y a

Obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich i
S u b s k r y p c j a

na nowe 4 %  Obligacye pożyczki krajow ej galic.
W myśl prospektu Syndykatu konwersyjnego —  

równocześnie w dziale inseratów obwieszczone­
go —  podaję do wiadomości, iż z upoważnienia 
i w imieniu tegoż Syndykatu przyjmuję Z g ł o ­
s z e n i a  d o  K o n w e r s j i  (tak wolnych, jak i 
winkulowanych Obligacyj indemnizacyjnych), oiaz 
S u b s k r y p c j i  n a  n o w e  4 %  O b l i g a c y e  
p o ż y c z k i  K r a j o w e j  f f a l i c .  — pod warun­
kami w prospekcie wyrażonymi — bez doliczenia 
jakichkolwiek kosztów.

A u g u s t  R a c z y ń s k i
Dom bankowy i K antor w ym iany w Krakowie, 

R ynek gł., N r  42, A-D  (500 2-5)

Zastępstwo galic. Towarzystwa kredyt, ziem­
skiego we Lwowie i Towarzystwa kredyt, 
skiego Królestwa Polskiego w Warszawie.

ziem

L w ó w
! Uchylam to p y tan ie '. I Rutowscy, Rodakowski, W oźniakowscy, W ielowieyski, I g a jjcyj sk ie

Struszkiewiczowie i wielu innych.
Niemniej świetne zebranie na cześć Żeleńskiego |

louo 4 
rezolucyę

4  marca. Na dzisiejszem posiedzeniu L proce8 0 oszczerstwo dziennikarza Denayrouse, 
go Towarzystwa gospodarskiego uchwa- pozostający w związku ze sprawą panamską. De- 

punkt o parcelacyi. Uchwalono następnie nayrouse oskarżał senatora Raynala o współudział 
tę , wzywającą Komitet, aby poczynił kroki I panam8kjch przekupstwach. Andrieux jako o-

T e l r f o n  S r  S 3 .
Piekarnia parowa 

W PODGÓRZU
GUSTAWA BARUCHA

w y p i e k a

czysto żytni
piibli- urządzili pp. Struszkiewiczowie, lir. Lanckoroński, Ru- dja  ucbylenia. uciążliw ości, połączonych ze sposo-1 br0uca D enayronsa , w koucow em  plaidoyer  w gw ał- 

Itowscy, Rodakowscy, Bliikdornowie, oraz znany ta i b em pob ie ran ia  podatków  od stron  i d la  odpow ied- L sposób a tak o w ał zm arłego  R einacha, przed
.,»-,i-„«,_ I urwirant fortoninów Sc,hweis:hofer, który zgromadził I • ..hebodzenia sie  urzędów Dodatkowych z lud- . . .  ••  • — >•-- 111—

do
świadka Bańkow-1 brykant fortepianów Schweighofer, który zgromadził |)ie„ 0 „Schodzenia się  u rzędów  podatkow ych 

) V 1 s i u z a c v i n  V C . U H - , K i e g o .  Opowiada on, przedstawicieli niemieckiego świata artystycznego. nością w łościańską. K om ite tow i p rzek azan o
Ochockiego obiał rządy W olański. Po Wnoszono zdrowie kom pozytora, a wśród zastawio- za)atw ien ja rez o lu cy ę , iż pobór podatków  w te r 

i  m . i .L i , ;  ™ i  tnir/A I nego gościnnie stołu pomieszczono poduszkę z lodow, | ie8jennym  jest d la  ro ln ików  połączony z<minie jesiennym jest' I d l  t d K o C i  I  * X *  i -  .  I I i i  1 XI i  ^  • 1 1 I  * 1

Przesłuchany gr. kat. proboszcz w Białobożnicy | na której < drukowany j r o ^ a r n ^ ^  | g tra^  c z a su .^ U c h w a lo n o  d a le j ^wniosę p o d d z ia łu
X Michalewicz opowiada, iż ś. p. Ochocki zamierzał otoczony był insygniami muzycznemi, laurowym wień- 

Miclialewicz °P°wmu 1 . .   I cen?; lirii i pałeczką do dyrygowania.
Żeleński podejmowany też był przez „Lutnię pol-od dawna zapisać m ajątek adoptowanym synom , a

m yślał P f t  E ” “
W(hańskim, jako  o opiekunie dla swych synów, nigdy I Czesi.

' jl i i • _  ̂ W T o o L i m mniA-
Ż eleńsk i, w odpowiedzi na mowy i toasty,

w snom in^  Ś n Ochocki miał o W olańskim mnie- uczcił ciepłem wspomnieniem pamięć Smetany i Mo- 
b X  . L o r i y s t n e  ,  S .iad ek  m d e m a , ł . h i . s l k i .  ich im iona, j a k .  p r a e d a t a . n a -

lie b - ■ rodowego kierunku twórczości. Przemówienie to przy-
me
manie bardzo . .
nigdy mu opieki powierzać nie zamierzał.

^Przesłuchano następnie Antoniego Zawadzkiego 
Ochockiego. N a zapytanie przewodniczącego, jak  
stało , że p. W olański został opiekunem, odpowi

stanisławowskiego, co do obsadzenia dróg drze­
wami i udzielono absolutoryum Komitetowi z ra­
chunków 1892 r. ,

Z kolei przyjęto budżet na rok 1893. Wydatki 
wynoszą 9,970 ‘zlr., dochody: 7,909 zlr. 63 ct 
Również" uchwalono rozkład niepokrytych potrzeb 
zarządu centralnego w sumie 2,060 zlr. 37 ct. na

. * . , '_____  j._unu/ ah

siębiorstwo panamskie i Rzeczpospolitą. Mowę 
Andrieux’go burzliwie oklaskiwała publiczność, I 
skulkiem czego prezydent kazał wypróżnić salę. 
Trybunał skazał Deuayrousa na 3 miesiące wię 
zienia, kierownika zaś dziennika Cocarde na 1 0 0 1 
franków kary.

I . n i i d y n  4 marca. Gladstone przyjął wczoraj 
deputacyę, w której wzięło udział kilku posłów 
ze stronnictwa robotniczego. Deputacya przedsta­
wiła życzenia wT sprawie zaprowadzenia ośmio­
godzinnego dnia roboczego. Gladstone oświadczył, 
że nie sprzeciwia się wniesieniu projektu odnośnej

w bochenkach w ażących 2 i 3 kilogramy
Zwraca się uwagę Szanownej P-n 

bliczności, że na każdym  bochenku chleba 
czysto żytniego znajduje się kartka koloru 
różowego, z napisem :

„Chleb czysto żytni z P iekarni parowej 
| Gustawa Barucha w Podgórzu.“ " T R I  

W ysyłki na prowincyę uskutecznia 
Z arząd Piekarni parowej w Podgórzu.

(181 18-104)

Stara przeszło 50 lat istniejąca firma Popp & Co.
oddziały według stopy procentowej 30% 0(1 na' u sta w y /n ie  może jednak tak długo nic uczynić, I w p ra dze  uczyniła pierwszy wynalazek na sta- 

.......................  '* 1 L członków w ka- dopóki między samymi robotnikami nie będzie h ym lądzie z jedynie prawdziwym alizarynowym
atramentem, pod względem niezmienionej czarnej 

tu tuszowej barwy, niedościgniętej przez żaden inny

św iadek :
Kiedy podczas choroby p

.  a l  l / . I  W e m  we Lwowie, udałem się do p. Stanowczo w jesieni ma być dany wieczór kwar- 
spadkodawcy, byłem ,-u. „ w iło  I totnwv ■? Vnmnnivnvi Zeleńskiesro złożony. Dnia 16

panować w tym przedmiocie większa zgodność.
   , potrzebę wy-1 rj,o f i a  4 marca. Książę bułgarski przybył _______  ̂  .  .  .  .
nieszczędzącego mu słów gorącego uznania i radoscl | j ania ustawy, zapobiegającej fałszowaniu sztucz wczoraj wieCzorem, przyjęty na dworcu kolejo- atrament. W szkołach, w urzędach, a nawet biur-

nych nawozów, oraz ustanowienia w Czernichowie wym przez ministrów, ciało dyplomatyczne, du- kach damskich atrament ten zajmuje zawsze pier- 
i Dublauach slacyj doświadczalnych dla analizy ekowje^stwo oraz naczelników władz cywilnych i WSze m iejsce, gdyż śmiało rzec można, jest naj-

Ochockiego, naszego I z powodu powodzenia koncertu.
j Jl |     — ~ u --- , v _ i j i < uuiu ~--  ̂(i   %/ i I Lut) YV ICilo l YY yj \J I II tj uucnuiuiuv ”   ̂ I łT ui *

t" , , • ■nnwiPd7iałem m u : Chociaż to może chwila tetowy, z kompozycyj Żeleńskiego złożony. Dnia 16 ziem i j stacyj kon tro lnych  d la  ana lizy  sztucznych  woj 8kow ych . M iasto było p rzystro jone w sp an ia le  lepszym .
Jorkascna i po ^  wieku { marca chóry) pod k ierunkiem p. Buchty, powtórzą naw ozów . W niosk i te p rzekazano  kom itetow i do fla • j ^ m in o w a n e . L udność zgo tow ała  k s ię c iu 1
niestosow na, ale j  J J J nndfitawa. żv- L p s a lm .“ .  W ilie .“ oraz „Chór strzelców.- Koncert Ze- L _ ,atw i •

(566)

„P salm ,“ „W ilię,“ oraz „ _
leńskiego wywołał tu wielki ruch, tak  w prasie, jak

lat 14) że rozumiem, iż m ajątek je s t podstawą ży 
cia, więc proszę o poinformowanie , czy p. Ochocki 
mi co zapisał? P. Jorkasch odpowiedział, że tak  i 
przytem wyraził się tak, jakby  chciał się. zrzec opie- 
kuństwa. K iedy po śmierci p. Ochockiego przyjechał 
p. W olański, ja  wiedząc, że moja rodzina chce mnie 
„zrujnować,- poszedłem do niego i powiedziałem mu: 
Mam la t 14, w idzę, że n ikt nie rządzi w Białoboż­
nicy, a raczej wszyscy rządzą, więc niechaj pan obej­
mie zarząd. Jako pupil jestem  z p. W olańskiego za­
dowolony.

Odczytano

który znowu twierdzi, iż W olański za „czyny melio 
norowe- miał być z kasyna w ykluczony, ale sam
przed czasem wystąpił.

N a wczorajszem posiedzeniu zaządał ^bi-onca^ou
es
mi ty c h , 
ustanowieniu

załatwienia. . .
Do komitetu wybrani zostali jako członkowie:

tryumfalne przyjęcie.
     , „  ■ i — -------------- - - • u a *i W a s a y n y t o n  4 marca. Według uchwalone-
między artystami i w kołach towarzyskich. K sięgarzeU ndrzej Lubomirski, W ładysław Sapieha, A ugust p rzez k o n gres bilu Chandlera, zakaz immigra- 
zaopatrują się w utwory Żeleńskiego, których, po za g cjjelienberg, Tadeusz Skałkowski, Jau Breuer . do Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej

t . w .  no otlanapn. I . >n n . . ' j _____ i • 1 J , i - * - " ’drukowanemi w Wiedniu, nie mieli na składach.
— Powódź. Z W arszawy donoszą: W  ciągu wczo- I 

rajszego dnia W isła pod W arszawą znów się pod­
niosła. Pod Tarchominem lody wywróciły wczoraj 
dwa domy, onegdaj zaś woda zaczęła się przelewać 
przez wał ochronny, a k ra zaczęła spływać przez wał 
do folwarku Łomianki i probostwa w K iełp in ie , po-

Klemens Dzieduszycki.

Telegramy biura koresp.

rozciągnięty został na osoby powyżej lat 16 uło 
mne i ślepe, nieumiejące pisać i czytać, oraz 
członków stowarzyszeń, które popierają zbrodni­
cze dążenia przeciwko życiu i własności.

_____________  x _ W i e d e ń  4 m arca . (Z Izby  deputowanych)
zeznania W ład Ochockiego, Zaruckiego,I czem poza Dziekanowem kra  znów wpadała do ko-1 N a dzisiejszem  posiedzeniu  m in ister B a c q u e -  
i że W ydział kasyna orzekł, iż Wołań- ry ta rzeki. N aturalnie zasiewy w tej okolicy zostały h e m  odpow iedzia ł n a  lu terpeJacyę G essinauua
'   —  'zupełn ie  zniszczone, pola ^amulone^ drzewa połamane. I w anrnw ip n rzvdz ie lem a słuir pocztow ych z dniem

Cała wieś Łomianki została zalana. Z pod Płocka
w sprawie przydzielenia sług pocztowych 
1 lipca 1893 r. do wyższych kategoryj płac. Mi-

Od A d m in i s t r a c y i  „ C z a s u ! 1
Dla Unitów w gubernii orenburskiej 

N. N. 10 złr.

G o s p o d a r s t w o  m l e c z n e .  Każdyr gospo­
darz wiejski doświadczył tego , że się w zimie 
z powodu karmy stajennej u krów zarówno dobroć 
jak wydajność mleka zmniejsza. Zwracamy więc 
uwagę panów gospodarzy na używany od 40 lat 
z najlepszym skutkiem pożywczy proszek korneu- 
burski dla bydła Franciszka Jana Kwizdy, c. i k. 
austr. i kr. rumuń. nadwornego dostawcy dla wy­
robów weterynarskich w Korneuburgu pod W ie­
dniem. Jako dodatek do karmy stale podawany 

.poprawia u krów dobroć mleka i pomnaża wyda- 
nadeaUł L ność m le k a . (?06 1-2)

lody ruszyły onegdaj, lecz zatrzym ały się zaraz pod I n jste r zaznacza, że odnośne rozporządzen ie  nastę- 
miastem. W oda dosięgła tam 10 stóp, wskutek czego puj e zaw sze w osta tn ich  m iesiącach  roku  n a  pod- 

- Radziwie zostało zalane. Pod W iniarami, w odległości s ta w je pl-zedłożonych w yników  gospodark i finan-1 
4 wiorst od P łocka , w dole rze k i, zaczął onegdaj gowej ; ta k  też sta ło  się  i w tym  w ypadku .

Wyciąg z

S A D B S 4 A H E .

tni tv c li ,  w których rodzina protestowała pizeciw iworzyo się j s w  j  Nieszawy d o - L s — i  een iralnvm  zarządem  m m ister-których nieznaczny. Z Nieszawy do- d  “ û k u s y i  nad centralnym zarządem^nrinister-
Z t T S Z  noszą! L  lody m ży ły  tam dnia 28 z. m. We ś r o d ę L *  haJdlu. Jeneralny mówca (contro) S c h w a r z

3Ł. o / ‘wyścigów lir. Zamoyskiego I woda zerwała most. l a l e  m in ister w ęg iersk i nie je s  je  nej z nim m j
, aby te p  ̂ t  a 5 fini I —  S enzacy jna p rem iera  odbyła się w tych dniach L j ;  ^a in te re sa  w ęg ie rsk ie  są zaw sze d ń c y d a j^ 6-nera 

znieważył.

Powiatowa Kasa Oszczędności
U l i c a  M a r k a .  5

jako
Za to skazał sąd W olańskiego na 5 dni

zmewazyt. zia ^  °w "nndw vższvł te  karę na 21 dni, I w W ielkiej Operze w Paryżu. W ykonano balet Ma- W inno je s t  tem u n ie ty lko  m in isterstw o  hand lu , a le  
aresztu, sąd apelacyj y P • dnj które we I ladetta, którego autorem, niewymienionym na afiszach, I (.a jy  rza(l; a p rzedew szystk iero  system  centralisty-1
a w drodze łaski znizon ^  dokumentach ro- jest podobno smutnej sławy baron Reinach, znany ze czny i b iu rokra tyczny . Mówca om aw ia kon ieczności 
Wiedniu odsiedział. ninyc . 0D:ekuństwu sprawy panamskiej. T reść baletu następująca: Mie-1 upaństw owienia, kolei południow ej o raz czeskiej
d ż i n a  ś .  p .  Ochockiego protestuje prze p szkaniec Pirenejów opuszcza swoją narzeczoną dla ko]ei zachodniej i życzy sobie pom nożenia liczby

niskiego i proponuje na p^  j-' ' , n(1 I w;fisz(.zki śniegu- i ginie. Muzyka baletowa nie od-1 m sI)ektorów fabrycznych.

Narodn ich  Lis tów Nr  3 5  z  dn ia  
4  lu tego b. r.

G ł ó w n a  w y g r a n a  50,000 lirów włoskiego 
[Towarzystwa Czerwonego krzyża padła przy cią­
gnieniu dnia 1 lutego b. r. odbytem na los ser. 
75 Nr 4 3 , kupiony w domu bankowym firmy 
Fischl i Bondy w Pradze, Przykopy L. 2.

K I R S 1  T E L E G R i F I C T I E .  
W i e d e ń  4 marca 2 godzina 30 min. po poł.

W olańskiego - r - ~ r - «  - ,
ekipa-o lub bar. Lewartowskiego. Ciekawe były ou- . .„ a_ orv.;ckiego wd %  _  ̂ ^  k„zvnki ś. n. 0 -  znacza się wybitmejszemi melodyami

wieszczki śniegu- i ginie. Muzyka 
i się wybitni „
Dr Ś errano, założyciel i wydawca hiszpańskiegoczytane zeznania Anny Trzcińskiej, kuzynki ś. p. 

chockiego, zamieszkującej w jego majątku. Opowiada 
ona że pod namowami

" 'h i '/6Z '*W olińskiego na opiekuna, lecz następnie I nie, a mianowicie tytuł markiza Guadalerzas. sobie p. woiansKiego u r   ̂1 , ------------ I Kró| |y|j|an przybyć ma w tych dniach do

inspektorów fabrycznych.
Jeneralny mówca (pro) E x n e r  zwraca się 

przeciwko wywodom ks. Liechtensteina i Gess-
w a in /p  \vohn 'isk iego  podała pier- czasopisma medycznego E l siglo m edico, otrzymał m am ia i ośw iadcza, że ich tw ierdzen ie , ja k o b y  h- 
czcd sadem że nieboszczyk życzył w nagrodę swych zasług bardzo oryginalne odznaczę- i)era]n a  p a rty a  ch c ia ła  udarem nić a n k ie tę  prze- 

•’ i   i. „ __ .___o mionrtwipip tvt.nł markiza Guadalerzas. Imvałn«-n ie.st n ienraw dziw e. M ówca zap rzecza

przyjmuje zgłoszenia do

Konwersyi
galicyjskich obligacyj indemnizacyjnych

a ó papier, opod.. | 98 95 
a >> srebrna „ j 98 55 
2  D 4% złota . . . 117 45 

|  5°/0 pap.nieop. 100 15 
Akcye ban. ausst.-w.

kredytowe .
Londyn ..................

wyrzuty sumienia skłoniły ją  do powiedzenia praw dy - -  Kr 
; nHwołania tego twierdzenia. P rzy czytaniu rachun- Belgradu.

m ysłow ą, je s t  n iepraw dziw e. M ówca zapra 
tw ierdzeniu  dep. K a ise ra , ja k o b y  zdolność do 
pracy  zm nie jsza ła  się, a  zatem  i s iła  obronna |

oraz

* odwołania tego . ,
ków okazało się, że z dó i niosący c W iednia depeszę gratulacyjną z powodu jego za-1 8zko(lzić rep u tacy i państw a

| U U 1  t  I 1 C A * 7 .  11

Sułtan przesłał ks. Ferdynandow i bułgarskiemu I pa^ 8tw a  zan ik a ła . T w ierdzen ie to m oże ty lko

idy:
Napoleony 
Dukaty . .
Marki . . .
4% Renta węg. kor.
4%
Losy prem. węg, 
Losy tureckie .

991 — 
341 20 
121 10 

9 62 
5 69 

59 20 
95 32 

złota 115 85 
152 75 
I 50 —

\  g<irł t to  *'"a S/ 1 kCamiemeyZCwed Wiednin która niosła I ręczyn z księtniezkr, Maryą Ludwiką parmeiiską. ZATiAi złr* 91 Ipozostawał, tylko 76 zlr. -  Szach. perski wybiorą *
w miesiącach kwietniu i maju. Szach zatrzymać się 
ma także przez k ilka dni w W arszawie.

W i e d e ń  4 m arca. W iener Z tg  og łasza , że 
m in iste r ośw iaty  zam ianow ał zastępcę starszego  
nauczyc ie la  przy sem inaryum  nauczycie lsk .em  
w T arnopo lu  A ntoniego G ł o d z i n s k i e g o ,  pi o-

Subskrypcye
na nowe 4-procentowe obligacye | Usposobienie giełdy: stale.

na warunkach oryginalnych bez do­
liczenia jakichkolwiek kosztów lub 
prowizyi.

ełr. ct.

A nglobank............  159 6f>
U nion .......................1257 50
Bankverein . . . .  |126 — 
Akcye Liinderbank. 247 10 

„ kol. Kar. Lud. 219 50 
„ „ lwowsko- j

czemiow. 261 — 
„ połudn. . 108 —

E lb e th a l .................!244 25
N o rd b a h n ............  2955
Staatsbahn . . . .  311 —
A lp in ....................... I 59 30
Akcye tytoniowe . 179  — 
R ub le ........................ 128 —

(564 2-3)

B e r l i n  4 marca.
I Banknoty austr.. . 168 80 
Krótki Wiedeń . . 168 65 
Banknoty ro s .. . . 1216 15 

15°/0 Listy zast.pols. |268 —

4°/0 Listy likw. pols.] 66 10
Akc. kol. Kar. Lud j -------

austr. kred. . 1-3 87 
Ultimo Ruble . . . |216 25

u a i  UU w VV i c iu  UHVJOV-V.. " J *  . .
Ciaeh katolickich duchowieństwa i wiernych obu o b - |tu  dnia 3 b. m. 
rządków. .

O takim obchodzie, budzącym bardzo pocieszające 
wrażenia, piszą nam z Husiatyna. Po pięknych na-|

I w d. 6 marca strejk. Ogólnie panuje przekonanie, | 
że strejk nie doprowadzi do żadnego rezultatu. 

B u d a - P e s z t  4 marca. Izba uchwaliła pod-|

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie m gazyny du Psintemps
w  P a r y ż u .  (576 1-3)

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA

M ich a ł C h y liń sk i.

Kurs w alu t ńr. ct.
I papierów  w artościowych.

l i r a k ń w  4 marca.

złr. ct.

127 -  
59 -  

9 55 
5 65 
1 20

W alu ty .
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie za 100 •
20 -fra n k ó w k a ..............................
Dukaty c e s a r s k ie .........................
Ruble s r e b r n e ........................................

P apiery  wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e

sa 100 złr. im. wart. oprócz kuponu biez. 
4 '/»%> galic. banku hipotecznego

%1? ” ” ” zlOYoPrem
4»/° galic" Tow. kred. ziemsk. meokr 

£«/’ 56 let'.

imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop.

128 50 
59 50 

9 65 
5 75 
1 28

100 -  

101 —

101 
101 80

109 75 110 75 
96 75 
95 75 
95 75 

jlOO 70
96 26 

101 40 
101 
101 50

101.501102 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu biez.).
5°/o galicyjskie indemnizacyjne . 
4% „ propinacyjne. .
5°/0 komun. gal. bank. kraj. I em-
5% v ij .» . "4% pożyczki krajowej galic. . .
4 ‘A% „ „ • • •
6 ° / n n
4°/! Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.) 

galicyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika - ■. :

„ lwowsko-czerniowieckiej

Losy
miasta K ra k o w a ....................

„ Stanisławowa • • • • . .  
czerwonego krzyża austryacki' 

węgierski 
włoskie

węg. budowy tumu (Bazylika)

płacą !żądają
złr. ct. złr. ct.

105 -
97 — 97 90

101 — 
96 -  
99 75 

103 50

101 85 
97 -

98 50 99 50

346 — 
218 50 
257 50

220 50 
260 -

23 50 25 50

18 75 
13 -  
13 50 

. 7 80

19 50
13 75
14 50 
8 40

C e n n i k  
lw ow skiej  izby  h and low ej .

L w ó w  3 marca.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5% » n hipot. z 10% pr.
4'/j%  „ v j> • • .* •
4 ’A°/o listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4%% n -  n » n ,*
4% n r  n ” r
Galic. obligacye indemnizacyjne 

propinacyjne . 
4 '/»”% oblig. pożyczki kraj. gal.

płacą [żądają 
złr. ct.lzłr. ct.

355 - i  —
101 30 102 — 
109 70 -------
100 — 100 70 
100 40|101 10
98 30 99 -

101 - 1 0 1  70 
96 - I  96 70

105 —| —
96 80 97 50 

100 30.101 -

Kurs giełdy warszawskiej.

W a r s z a w a  3 marca.

5% listy zast. Tow. kred. ser. I 
5% - - s- n ~ V
4%
5%
5%

mb. k. mb.  k

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. Warszawy ser. 1

-  „ n U

 ,102 05
 101 65
 1 99 10
 1102 85
 102 40

Kurs g ie łdy  w ied e ń sk ie j .
W i e d e ń  3 marca.

R en ty
4%o% papierow a....................
47io% sreb rn a .........................
4% złota austryacka . . •
5% papierowa austryacka . .
4% złota węgierska . . . .
5% papierowa węgierska . .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie
4% „ węgierskie
4'/,%  pożyczki krajowej galic.
^i/° n • u*n4% propinacyjne galicyjskie.

L is ty  zastawne i  dłużne. 
3% dl. pr. austr. Tow. kred. 1880
3% * » 1889
5% zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.

t v 0 v  * ". /a / on  n _ „ n n . . 1 *
4°/0 zast. gal. Iow . kr. ziem. 411.

4 7 7o ” ” * r " 561.„/o n jj *
4%V» zast. gal. banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . • • • 
4% dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają 
żłr. ct. złr. ct.

98 90 99 10 
98 55 98 75 

117 55|117 75 
100 16100 35 
115 60 115 80 
100 40!l00 70

105 50'106 -  
95 75; 96 75 

101 -1101 25
96 97
96 601 97 60

116 50117 50 
115 -1115 60 
110 —lUO 60
101 2 5 !-------
100 201101 20 
95 50 —

101 40102
qf; fin1 _

100 50 100 85 
100 201100 70 
132 50133 60

płacą żądają 
złr. ct. złr. ct.

P riorytety
40/ kolei północnej Ferdynanda 100 50 101 50rr TY   -________  m  1 Cl nu 1 c
4%
4%
4%
3%
4%

Coszyce-Bogumin . 97 15] 98 15
Lwów-Czem. opodat.; 89 50 90 30 

nieopod. n 96 80i 97 40
południowej . i 155 40
węgiersko-galicyjskiej ji 96 50 

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 158 50

156 40 
97 50

wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U n ionbańku ..................... 200 „
kolei Albrechta. . . .  200 „ 

„ Alfolda . . .  .200 „ 
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Karola Ludwika . 210 „
„ Koszyce Bogumin. 200 „ 
„ Lwow.-Czerniow. .200 „ 
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „ 
„ węg. półn.-wschod. 200 „

125 70 
415

159 
126 20 
417

337 50;338 -  
398 25 399 25 
'355 — 375 -  
’244 80 245 40 
990 —1995 -  
255 50 256 50 

96 25 96 75     _
jl 2935 i 2945 
11219 50 220 -  
190 75; 191 75 
261 —!261 80 
309 50310 50 
104 50! 105 50 
206 — 207 — 
203 50 204 50

płacą 'żjdąją 
złr. ct. złr. ct.

górnicze Alpine Montan 100 złr. 58 30; 59 — 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr. 177 25178 25

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

n I860 „ 500 „
” „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
weg. prem. z r. 1870 „ 100 „

reguł. Cisy  ....................
austr. reguł. D unaju ....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
t u r e c k ie ......................... \ '
weg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858....................

147 50148 60
148 50149 — 
168 50 169 —
196 50 -------
152 50:153 50 
144 75 145 75 
131 — 132 — 
176 — 177

czerwonego krzyża austiyackie 
„ „ węgierskie

R u d o l f a ....................................
miasta Stanisławowa . . .

W aluty.
Dukaty cesarsk ie....................
20-frankówki . . . . . .
Funty szterlingi angielskie .
Marki niem ieckie....................
Ruble papierowe . , . . .

41 25 41 75
80 50 40

196 197 _
25 40 25 60
18 75 19 25
13 13 50
25
35

26
—

1 5 69 5 71
9 62 9 64

12 08 12 12
59 20 59 25

1127 — 128 —

« 2 B ? y 3 »  s g t s s r  Kantor winiany Slii c. k. upra. gal. Banko Mptecatp
sprzedaje pod najkorzjstmejszemi warunkami

w K rakow ie. R ynek . Ł. 3 0 .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 C2jA S z N iedzieli  ft Marca 1 8 9 3 .

OGŁOSZENIE
w sprawie konwersji długu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i W . Księstwa Krakowskiego.
r .j, sr sssz d iT S x ™
I - g o  m a j a  1>(J3 i z dniem powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne. ' '
L-imnnv a V*8* W® 1fW()Wie. wypjâ  będzie od dnia 1 maja 1893 kwotę stu pięciu (105) złr. w. a (210 koron) za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacye indeinnizacyjue, zaopatrzone w bieżące

n ° " e '      ■ »« ' » * — “ <•>■ K r a j . p r z e z n a c z o n e j  S y & *  „a a l J U . w a S e ,  * * * * & .
ObliRacye noweji pozyczhi k ra jo » ęj  m ogą byc użyte w myśl ustawy państwowej z dnia 4 stycznia 1*03 (I)z. u. p. Mr. «) do frukty f ik acji  w szelk ich  m ajątków fundacylnych.

m ja  kow  zak ład ów  zostających pod publicznym nadzorem, dalej kap ita łów  papilarnych, tideikom isowycli, depozytowych i p > kursie g ie łdow ym , jednakże nie wyżej nom inalnej war- 
tosei dla loKowania kaucyj służbow ych i innych. J J
wania oddanlf zo^ala™ ^1 Zan" any obllgae^  mdemnizacyjnych na obligacye nowej czteroprocentowej wolnej od podatku i wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych przez kousorcyum, któremu pożyczka do sfiuanso

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych, że we własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkulacye tak żebv obli 
gacye te mogły byc wcześnie na obligacye nowe.) pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1 maja 1893 zrealizowane. ' ™  ’ y

Lwów, dnia 30 stycznia 1893. Z Rady Wydziału k r a jo w eg o  K ró le s tw a  Galicyi i Lodomeryi  z Wielkiem K sięs tw em  Krakowskiem.
Członek Wydziału krajowego: Marszałek krajowy: Członek Wydziału krajowego:

Eustachy Książę Saną uszko w. r. Tadeusz Itomanowicz w .r.A nton i J a x a  Chamiec t e .  r .

P R O S P E K T .
Kmisya 4 ° 0 wolnej od podatku i wszelkich potrąceń, na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacjjnego

przeznaczonej

pożyczki krajowej Królestwa Calicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na podstawie udzielonego mu sankeyonowaną ustawą krajową z 6 grudnia 1892 Dz. u. kr. Nr. 84 umocowania, na cele  konw ersyi. w z Kie­

raty w szystkich  do 31 października 1*02 jeszcze  ulewy losowanych obligacyj indem nizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i W ielk iego K sięstwa K ra'uiu«kieg,.dnie sp łaty

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową w łącznej imiennej wysokości S S ^ S S O . O O O
ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29 ,425.000 złr. austr. wal.)

koron

P o ż y c z k a  t a  m o ż e  b y c  t y l k o  u ż y t ą  n a  c e l  u s t a w a  w s k a z a n y .
Pożyczka ta wydaną zostaje:

w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 złr. a. w.)
■ 17-500 „ „ „ 2.000 „ (1.000 „ „ )
» -4.000 „ „ „ 1.000 „ ( 500 „ „ )
„ 18.000 „ „ „ 200 „ ( 100 „ „ )

2-500 ,  „ » 100 „ ( 50 „ „ )
na okaziciela opiewających.

Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dołu.
Wypłata odsetek b e z  w s z e l k i e c  o  p o t r a c e n i a  p o d a t k ó w ,  s t e m p l i ,  n a l e ż y  ( o ś c i  i i n n y c h

o p ł a t  nastąpi dnia 1 listopada i 1 maja każdego roku.
Wszystkie obligacye będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu pięćdziesięciu lat. 

Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitału za wylosowane sztuki nastąpi w trzy 
miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, należytości i innych opłat 
w pełnej imiennej wartości.

Kraj Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować w każdym czasie 
także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć wszystkie jeszcze pozostałe obligacye do 
wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Nuraera wylosowanych obligacyj będą ogłoszone w urzędowej Gazecie Lwowskiej i w urzędowej Gazecie Wiedeń­
skiej, jak również w Berlinie, w Frankfurcie n. M. i w Hamburgu.

Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk b e z  w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i a  p o d a t k ó w ,  s t e m p l i ,  n a le ż y '*  
t o s e l  1 I n n y c h  o p ł a t ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d a i e :

we Lwowie w galicyjskiej Kasie krajowej,
w Wiedniu „ Union-Banku,
w Tryeście „ lilii Union-Banku,

iw Berlinie u pp. Mendelsohn & Co. i u pp. Robert Warsclianer & Co.,
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank“,
w Frankfurcie n. M. „ „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank"

i u pp. Gebrttd. Bethmann, 
a ewentualnie i na innych każdocześnie do wiadomości podać się mających placach w kraju i zagranica.

w walucie krajowej miejsca wypłaty 
po każ (oczesnym kursie k rótkoter­

minowego weksla wiedeńskiego.

Ha oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do um orzenia i oprocentowania  
tej pożyczk i krajowej, za którą K rólestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Ui c l k .  K sięstw em  
K rakowsk. ręczy ca ły m  swoim m ajątkiem  i w szystk iem i s wojem i dochodam i,  s łu żą  przede- 
wszystkiem  z a s i łk i  państwowe, należne jeszcze  funduszom  iudemnizac. Galicyi wschodniej  
i Galicyi zachoHi. w myśl ustawy z 5 czerwca 1*90 Dz. u. p. l i l i o  i z i  stycznia 1*93 Dz. u.p.

Sejmowi.
Ha m ocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1*93 Dz. u. p. Hr. O i dotyczącego obw iesz­

czenia z * lutego 1*93 Dz. u. p. Hr. 21 mogą byc obligacye tej pożyczki krajowej używane do 
lokow ania  kapita łów  fundacyjnych, m ajątków zakładów  będących pod publicznym nadzorem, 
kapita łów  pupilarnych, fideikom isowyeh, depozytowych, jak  również po kursie g ie łdow ym ,  
jednakże nie po nad wartość im ienną na kaucye w stosunkach służbow ych i kontra ktowych.

Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydane przez W ydział krajowy Królestwa G alicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione tymczasem pokwitowania, w zamian za które stosownie do

Lwów, dnia 18 lutego 1893.

wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1 maja 1893 wręczone będą oryginalne obligacye, a równo 
cześnie także i narosłe  «o I maja 1*93 półroczne odsetki od imiennej wartości tychże.

W y d z ia ł k ra jow y  K r ó le s tw a  Cjtalicyi i L odom eryi z W ie lk ie m  K s ię s tw e m  K r a k o w sk ie m .
Członek Wydziału krajowego: 

A n to n i J a x a  C ham iec w. r.
Marszałek krajowy: 

E u sta ch y  K siążę  S a n y  uszko w. r.
Członek Wydziału krajowego: 

Tadeusz K om anow ie# w. r.

Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrypcyę na:

4% wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną w y łączn ie  na skou-  
wertowanie galicyjsk iego  d ługu  indem uizacyjuego pożyczkę krajową k ró les tw a  Galicyi 
I Lodomeryi z W ielkiem  K sięstwem  K rakow skiem  w łącznej imiennej wartości:

5 S ,S 5 0 .0 0 0  k o ro n  ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej
waluty (29,4£a.O O O z łr . w . a .)

. . . .  ^ubskrypeya ta nastąpi tak w drodze zamiany 5%  obligacyj indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi 
zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w  flPo«lxo w j ł a l y  gotówkowej, a w szczególności przyj- 
mowane będą:

Z głoszen ia  do zam iany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy najpóźniej do dnia 
15 marca b. r.

S u b sk ry p c y ę  w d ro d ze  w yp ła ty  go tów kow ej  z dnia 15 m a r c a  b. r.
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn et Comp.“ ]
n n n n « „Robert Warschauer et Comp.“ /
„ Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effekten- und Wechseł-Bauk" '
n n n n w domu bankowym „Gebrttd. Bethmann" (
„ Hamburgu w „Norddeutsche Bank“ l

i na innych placach niemieckich 
w Wiedniu w „Union - Banku“
„ „ w kantorze wymiany „Union-Banku1'
we Lwowie w ISanku krajowym  K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem  

K rakow skiem
» » " **• b. uprz. ga licyjsk im  Akcyjnym  ISanku hipotecznym  '

i w innych m iejscach subskrypcyjnych w Gal icj i  przez te issstytueye ustanowionych
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank“, Filiale der Bóhmischen „Union-Bank1'
„ Bernie w „Mahrische Escompte-Bank11 
„ Gracu w „Steiermarkische Escompte-Bank11 
„ Lincu w „Bank ftir Oberdsterreich und Salzburg1'
„ Pradze w „Bóhmische Escompte-Bank" i tegoż filiach

w „Zivnostenska Banka pro Cechy a Moravu" i tegoż filiach

pod warunkami na tychże placach 
obwieścić się mającemi

Tryeście w filii „Union-Banku"
w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi warunkami:

Z głoszen ia  do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu i na 
podstawie umowy w ca łe j  p e łn i uwzględnione.

Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde:
im. wart. lOO z ł .  mon. konw. (z ł .  105 wr. a.) 5% obligacyj indem nizacyjnych,  

które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć należy, 
im. wart. 222 koron (z ł .  I l i  w. a.) 4 °/0 obligacyj nowej p ożyczk i,  

przyczem reszta nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4°/0 obligacyi, zostanie po cenie subskrypcyjnej, stanowią-

I cej podstawę wyżej podanego stoąjinku zamiennego, w kwocie zl. 94'GO w. a. za każde 200 koron (zł. 100 w. a.) im. war­
tości, w gotówce wypłaconą.

Po nadto bonifikowane będą 5% odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych do zamiany przeznaczonych do 
najbliższej zapadłości kuponowej, t. j. do 1. maja 1893, w stosunku zł. 2 36V4 za każdych im. wart. 1(30 zł. mon. konw. 
(zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a. nowej pożyczki krajowej do tegoż samego 
terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone.

Wypadnie więc n. p. za mon. konw. zł. 4000 5%  obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 a. w.) nowej
4% pożyczki krajowej i zł. 37'84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków' w' kwocie 6.50 zł. a. w zatem razem
zl. 44-34 a. w. w gotówce.

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5°/„ obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie ze zgłoszeniem 
na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy zgłoszeniu złożoną zostanie 
kaucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone po konwersyi obligacye indemnizacyjne także i później, 
jednakże nie po 15. kwietnia b. r., dostarczone; poczem kaucya zwróconą zostanie.

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie osobnych formu­
larzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany.

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyj obowiązane bez opłaty prowizyi wdrożyć — na żądanie strony 
i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki celem dewinkulacyi przedłożonych obligacyj indemui 
zacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulacyi nowych sztuk.

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27. marca b. r. Nieodebrane do 30. kwietnia b. r. obligacye pozostają od 
tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miejscu zamiany.

II.
Dla suhskrypcyl w drodze w p ła ty  gotów kow ej wynosi cena subskrypcyjna:

z ł. 94*75 w. a. za kazdych 2 9 0  koron (109  z ł.  w a.) im. wart. wraz
z bieżącemi 4n/0 odsetkami od dnia 1. listopada 1892, do dnia podjęcia.

Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucyę w wysokości 57„ subskrybowanej imiennej kwoty w gotówce, lub też 
w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna.

Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, nastąpi wedlu”- 
możności najrychlej po zamknięciu subskrypcyi, za uwiadomieniem subskrybentów.

W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucyi bezzwłocznie zwróconą.
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. marea b. r. za uiszczeniem ceuy.
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. 
resztę „ „ „ do 15. kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zl. w. a.) należy w całości najpóźniej do 31. marca b. r. podjąć.
Po zupeluem podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, względnie zwróconą.
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypcyjnych.

Wiedeń, Lwów, Berlin. Hamburg, Frankfurt u. Helleni, w lutym  1*93.

U N I O N - B A N K .
Ban k  k ra jowy  K r ó l e s t w a  Gal icyi  i Lodomery i  z W. K s i ę s tw e m  K r akowsk iem .  

C. k. up rzyw.  gal icyjski  Akcyjny Bank h ip o te c zn y .
Mendelsohn & Co. Robert Warschauer & Co. Norddeutsche Bank in Hamburg, Deutsche  

Effecten- & Wechsel-Bank. Gebr. Bethmann,

O D E Z WA .
Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą:

KOIW ERiYi;  i §1IB§K1IYF(]YE
a  na m ocy przyznanego  nam  ze strony  W ydziału  syndykack iego  praw a, urządzam y dalsze m iejsca sub ­
skrypcy jne , j a k  następu je:

II Czernlow each : w Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego.
W K o ło m y i:  W Spółce handlowej rolniczo-przemysłowej, jako zastępstwie Banku krajowego.
W  K rakow ie: w Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego. — W Powiatowej Kasie oszczędności, jako 

zastępstwie Banku krajowego. — W Towarzystwie wzajemnego kredytu. — U pp. Alberta Mendelsburga, BIau i Epstein, 
Augusta Raczyńskiego i Stanisława Feintucha.

We Lwowie: w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. — 
W c. k. uprz. Akc. Banku hipotecznym. — U pp. Sokala i Liliena, Augusta Schellenberga i Syna.

U pp.: Leo- 

U pp.

W Przem yślu: W Towarzystwie zaliczkowem rolnem, jako zastępstwie Banku krajowego, 
polda Stissweina, Aschkenazy et Mtlnz.

W Rzeszowie: W Towarzystwie zaliczkowem i kredytowem, jako zastępstwie Banku krajowego 
Matzner et Holzer.

W Stanisław ow ie: W Banku zaliczkowym, jako zastępstwie Banku krajowego. — U pp.: S. Kornbllih et Kauer. 
W  Tarnopolu: W Filii c. k. uprz. akc. Banku hipotecznego. — W Banku powiatowym, jako zasteDStwie 

Banku krajowego.
W Tarnowie: W Towarzystwie zaliczkowem, jako zastępstwie Banku krajowego. - U pp .: Mendla Aberdama 

a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego: w Zastępstwach. 
Ranku krajowego.

We Lwowie, dnia 28. lutego 1893. (552-1-5)

Bank  k ra jo w y  K r ó l e s tw a  Galicyi  i Lodomeryi  z  W. K s i ę s tw e m  K r a k o w s k iem .
C. k. u p rzy w .  gal icyjski  Akcyjny Ban k  h ipo teczny .
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Dom parterowy
now y w Podgórzu p rzy  ul. B atorego  Nr. 345, 
je s t  do sprzedan ia  bardzo Korzystnie z wol­
nej ręk i. W iadom ość na  m iejscu. (430-2-3)

A 1 T O I I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szew ska 18,

poleca  sw e d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburskie wina
b iałe  po  50, 65, 75, ct. i 1 złr. bu te lka
czerw one po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. bu te lka  

g ^ w  beczkach znacznie tan iej.
(536-2 12)

Polecam y nasze w ielce u lub one w y ro b y , j a k :
turecki  miód przeciw kaszlowi

TURECKY MED„

tenże z cze k o lad ą  1 4 0  sztuk 1 z łr . ,  ra 
Btepnie ch leb  su łta ń sk i, m a n n ę , sud- 

in li ,  h a lw ę  i inne w świecits
burzące  cukierki do limoti ady.

F abryka  cukierków wschodnich w 1 ’radze.
G łów ny sk ład  <iU Galicyi ma firma Hrand- 

stadtr r & Ningrr. fab ry k a  cuk ierków  i cu­
k ru  lodow atego  we L w ow ie i T arnow ie.

(515 2-5) ________________

1 Alfred Rassl 
w Opawie

w S z l ^ z k u  a u s t r y  a c k i m  , 
firma z a łożona  w r. 1857,

Nasiona
b u r a k ó w  p a s te w n y c h  we
wszystkich gatunkach , l l ia r c l iw t  
p a s t e w n e j  o lb r z y m ie j ,  oraz 
nasiona o g r o d o w e  i  w a r z y ­
w n e ,  wszystkie świeże, z gwaraneyą 
kiełkow ania—  Cuż otrzymał i polec >

handel E dw arda  F u ch sa
w KRAK OW IE, (550 2 4) 

z a ś  świeża  kukurudza  amerykań ska
9 9 K o i i s l i I  * ą l i w

nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

Ser do piwa.
36 cegiełek w staniolu za 

2  z ł r .  6 0  c t .  
dostarcza za zaliczką do każdej strcvi 
pocztowej (353-2)

ERSTE KOLINER KASEREI
R udolf etobler, Koli u (Bohmen).

E A § ¥
s t a r e  i  n o w e  s p r z e d a j e  n a j t a n i e j  ( 1 3 0  3 2 8  )

IIIL  WEIHKR, Wien, I., Salxthorgawe 4

rczo-i
poleca (i n-15)

bardzo plenne nasiona
wszelkiego rodzaju

hurtownie i częściowo.
Próbki i cenniki 

darmo i opłatnie.

Windy F. W er them  & Co.
c. i k. nadworni 

dostawcy, 
p i e r w s z a  a u s t r y a c .  c .  k. 
u p r z y w i l e j .  f a b r y k a  k a s  
i f a b r y k a  w in d  ( d ź w i g n i )  

. t/i W iedn iu , 
wszelkiego rodzeju.  IV .,  Louisengasse 6. 

(175 7 26) lllu str, ka ta lo g i darm o.

D o m  b a n k o w y

Ludwik Thalberg
w Wiedniu, IX/I., Hórlgasse 4,

właściciel od 5 lat wychodzącego, uzna­
nego z najlepszej redakcyi pisma 
finausowego „Heucste Nacliricliten“

uskutecznia

t ransakeye giełdowe 
i kapitałów

za policzemem ty lk o  2 z łr . 5 0  et.
należytości meklerskiei (za szlus) o p la '  
tnie z prowizyą i rozporządza wsku 
tek swych stosunków uajpierwszeini 

informacyaml. (354 5 5)

Wyjaśnień udziela najchętniej bezpłatnie

' * * * * * * * *  * *  - - - -  -  A -* -* -.

Kwizdy płyn gośćcowy, iod w ie lu  lut wypróbowany środek dom. uón ierzający  ból.

Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół flaszki 60 cent.

■Bo nabycia w e wszystkich aptekach.

p j p -  N ależy uw ażać na znak  ochronny oraz  żądać w yraźn ie  w y ro b u : (505-2 20)

H w i z d y  p ł y n u  f f o ś ( * c o w e f f «
z A PTEK I OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD WIEDNIEM.

Z naszego sortymentu wybraliśmy 6  dla p r o s t o p a d łe g o  
p ism a  s z c z e g ó l n i e  o d p o w ie d n ic h  form i wyrabiamy 
je pod o d d z ie ln y  ni n u m e r e m  i w ja s n o b r n i ia tn e j  
barwie. Możemy te pió.a na powyższy cel najgoręcej polecić i p ro ­
simy o s p r o w a d z e n ie  p r z e z  k a ż d y  h a n d e l  p rzy -  
b o r ó w  p is e m n y c h .

Numera p ió r  dla p r o s t o p a d łe g o  p is m a  sa: Nr. 8 4  F ,  
Nr. 1 3 4  4% Nr. 4 0 5  F , Nr. 5 3 9  F , Nr. 5 4 4  F , Nr. 
5 4 9  F. (34 5-6)

Carl Ku lin tik Co.,
W  1 E N .

Syrop wapienno - żelazlsty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
a p t e k a r z a  J u l i u s z a  I l e r b a b n e g o  w  W ie d n iu .

Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (9 i  14-22)

Cena 1 flaszki z łr . 1*25. pocztą 2 0  c. więcej 
  za opakowanie. (Połówek niema).
M T  P rosim y żądać la tv u r  w yraźnie Herbu-
linrgo syropu w apienno • żelazistego** tudzież  u w a ż a ć  
n a  to ,  a ż e b y  p o b o c z n i e  w y d r u k o w a n y  u rięd ow n ie  protokóło  

w any z n a k  ochronny z n a j d o w a ł  się n a  k a ż d e j  f l a s z c e .
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “  

Jut. H erbabnego, VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
SK Ł A D Y : w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk apt., K. W iszniew ski apt.; 

w e  LW OWIE Z. Ruoker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. M ikolasz a p t ,  J. W iewiórski apt. 
i H Blum enfeld aptek., A. Sk lep iński, J. B eieer, C. K rzyżanow ski; w  BIA ŁY J. Kolassa, 
A  Fuchs i R K eler; w  RORSZCZOWIE M. N iem czew ski; w BRZEŻANACH A . Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH J. Mahl a n te k ., Dr. J. Bsrhnr W  v. A lth; w DORNA W ATRA I .  
F ritsch; w DROHOBYCZU G. K obuzow ski; w GRODKU J. H esch eles; w GURAHUMORA 
E. B otezat; w HORODENCE M. A xentow icz; w JAROSŁAW IU J. Rohm L Grzymała 
W isłooki; w JA ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, 
E. S ten ze l, K. Br. W iiosław ski; w KOPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itrib it; 
w MIELClj A . Paw likow ski: w NJŻANKOWICACH W. W łodzimirski; w PODWOŁO£ZY- 
8FACH D. Sohneider; w PRZFMYŚLU A . M ańkowski, J. L epiank iew icz; w PRZEMYŚLA­
NACH E Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGORZE Rubi- 
now icz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. A leksiew icz; w ŚN1ATY NIE F. Niemozew- 
sk i; w SUCZAWYE E  B otta , J, Schmid; w STANISŁAW O W IE A. B e il, J. Macura, A. 
Strźem ecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w  STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU  
H. K ahane, M K rzyżanow ski, L. F leischm ann: w  TARNOW IE St. Paw łow ski; w  W I- 
LAMOWT/MCB u  Schnoider; w WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J. R iedl; 
w ŻÓŁKWI A D odffc. an*

§ }

N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A

KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w Krakowie
R ynek, P a ła c  Spiski.

Tom asz Babington M acaulay.
S z k i c e  i r o z p r a w y  historyczne.

Tłóm aczył Stanisław  Tarnowski.
Tom  I, w  8-ce, str. 348, z łr . 1 60, opr. 2-— złr.

Abgar-Soltan.
R 4 J 8 I N I .

O brazki i szkice, w 8-ce, stron  280, złr. 160 , 
ozdobnie opr. w p łó tn o  złr. 2 —.

Jadw iga  z W ittów  Korzeniowska.
N  \  D  8  1  i ,  ł .

Pow ieść, w 8 ce, str. 195, złr. 1'20, opr. 1-60 złr. 
D r F eliks Koneczny.

J a g i e ł ł o  i W i t o l d .
Część I. Podczas unii k rew skiej (1382— 1392). 
P raca  uw ieńczona przez Tow. h isto ryczno­
lite rack ie  w Paryżu . W  8-ce, str. 212, 1-50 złr.

J ó z e f  Popowski.
N a 'o d o  w o ść  -  H a s a

( S ł c w i a ń s t w o  — F a n s l a w i z i n )
w 8-ce, s tr .  120. Cena złr. — -75.

J .  N . Sadowski.
M I E C Z  KORONACYJNY P O L S K I

„SZCZERBCEM" zwany,
z 2 tablicam i i 12 rycinam i w tekście , w 8-ce, 

str . 60. Cena 1 5 0  złr.
S ta n isław  Tarnow ski.

S t u d y a  do h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  p o l s k ie j .  W ie k  XIX.

ZYGM UNT K R A S I Ń S K I .
W  8-ce, stron  695, w ydanie  nader ozdobne, 

z 4 hcliograw uram i, w ykonanem i w p ierw szo­
rzędnym  zak ładzie  a rtystycznym . Cena w p łó ­
ciennej opraw ie złr. 3'80. W bogatszej opraw ie, 

bardzo  trw ałej i ozdobnej z łr . 4-50.
D r J . Talko-Hryncewicz.

Z a r y s y  l e c z n i c t w a  l u d o w e g o  n a  Rus i  p o ł u d n i o w e j .
W  8-ce, stronnic  461 i 56. Cena złr. 3~— .

X . W aleryan K alinka.
P i s m a  p o m n ie jsz e .

Tom  I. S ze reg  artykułów ' bardzo  ciekaw ej 
tre ś c i,  drukow anych n iegdyś w P a ry ż u , a 
w k ra ju  bardzo m ało znanych, w  8-ce, str. 449. 
Cena złr. 1 80, w ozdobnej oprawie złr. 2-30.

Abgar-Sołtan.
T  (*arybiej im p e r y i .

Szkice, w 8-ce, str. 238, złr. 1 -40, o z d .o p r .l '8 0 z łr .

..w  iic iih  * m . ‘*
Prześlicznie  i bardzo w iernie  w ykonane przez 
p. A. Szuberta z K rakow a zdjęcia całego 
podziem ia, w szystk ich  hal i kom nat W ieliczki. 
W idok i te , fotograficznie zd ję te, u trw alił w f o- 
t o g r a w u r z e  słynny  Z akład  P anlu ssena  
w  W iedniu . Album , zaw ierające 10 w idoków , 
k ażd y  z podpisem  w 3 ję z y k a c h , kosz tu je  
w ozdobnej teczce 3-50 złr. A lbum  złożone 
z 20 w idoków  w teczce płóciennej złr. 7-— .

D r W ładysław  Szajnocha.
P ło d y  k o p a ln e  G falicy i

ich występowanie i zużytkowanie.
Część I. (W ęgle k a m ie n n e —W ęgle  b runatne— 
R udy  żelazne — R u d y  ołow iane — R u d y  cyn­
kow e —  Siarka). W  8-ce, str. 178, złr. 1-60.

X . K laudyusz M arya  M ayet.
A N I O Ł  E U C H A R Y S T Y I

czyli
Żywot Maryi Eustelli.

W edług  na jau ten tyczn iejszych  dokum entów , 
tłóm aczy ła  M. K., w 8-ce, str . 516, z p o rtre tem  
M. Eustelli. (Dzieło zaszczycone ap ro b atą  
Je g o  Em inencyi X. K ardynała  D unajew skiego). 
W ydanie  na pap ierze w elinow ym  złr. 1-50.

X. W aleryan K alinka.
Rozmyślania  o męce Chrys tusa  P an a
p o  r a z  p i e r w s z y ,  nad er ozdobnie, p o d łu g  nau k  

O. K alinki, w y d a n e ,  w 16-ce, str . 295. 
C ena złr. — '80 , w p ięknej opraw ie złr. 1-20.

X . H ieronim  Kajsiewicz.

RO ZMYŚ LA N I A  0  MĘCE C H R Y S T U S A  PANA.
W ydan ie  IY . W  12-ce, str. 410. Cena złr. !•— .

P f i tO k  A K I W I / O W I
(X . Jełouickiego i  X . K ajsiew icza) 

Nowe w ydanie w 12-ce, stron  104, bardzo  
ozdobnie opraw ne 40 ct.

Z p o w o d u  J u b i l e u s z u  O j c a  ś w .  p o l e c a m y :
S tan isław  Tarnow ski.

s i n
K ilka  słów z pow odu 50-letniej rocznicy  

Jegw K A P I H Ś S T W j ł .
K raków , 1888, w 8-ce, str . 58. Cena złr. —‘60.

X . D r  W . Sm oczyński. 
Jubileusz 50-letni B i s k u p s t w a  

Jego ŚwiątobL Leona XIII.
W  8-ce, str. 51, bardzo  ozdob. w yd., złr. — -50.

Biblioteka pisarzów polskich
w ydaw nictw a A kadem ii U m iejętności w K rak o ­
wie ob e j m u j e  p r z e d r u k i  r z a d k ic h  u t w o r ó w  l i t e r a -  
tu ry ,  w językach  polskim  lu b ła c iń sk . p isanych, 
przedewśzystk iem XVI w i e k u ,  oraz d a w n e  z a ­
bytki p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  w rękop isachdochow ane.

W ychodzi w zeszytach zaw ierających  jed en  
ty lk o  utw ór, bez w zględu n a  j e g o ‘obszerność, 
lub  k ilk a  utw orów , a le  bąd źto  tego  sam ego 
au tora , bądżto  odnoszących się do tego  sam ego 
przedm iotu. D o tąd  w yszło  tom ików  24 , k tó ­
rych  cena stosow nie do objętości od 20—80 ct. 

g f W  P ray  I'-.) sposobności przypom inam y, 
że K s ię g a r n ia  n a s z a  p o s i a d a  n a  g łó w n y m  

J P S T  s k ł a d z i e  w s z y s t k i e  w y d a w n i c t w a  A k a d e m i i  
U n r e j ę t n o ś c i .  k tó re  d la n isk iej swej ceny 

I W  naw et mniej zam ożnym  są  d o stęp n e .— 
K atalog  w ysyłam y n a  żądanie  darm o!

K sięgarn ia  u trzym uje na  sk ładzie  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  w y d a w n ic t w a  p o l s k i e ; poleca swój 
najw ięk szy  w  naszym  kraju skład pub l ik acyj  f r a n cu s k ich ,  k te re  dwa razy  tygodniow o w posy łk a ch  
p o sp ie sz n y c h  z P ary ża  nadchodzą. — D zieła  w ję z y k u  n iem ieck im ,  an g ie l sk im  i w ło s k im ,  o ile
takow e w zapasie  uie znajdu ją  się, sprow adza w m ożliw ie n a jk ró tszym  czasie, w prost ze źródła.

Zap ra sza  czy tającą  publiczność do z w i e d z a n i a  s ta ły ch  4  w y s t a w  w szystk ich  cenniejszych 
publikacyj polskich, francusk ich  i n iem ieckich.

Na żądan ie  w ysyła  z a w s z e  darmo, liczne ka ta log i sw oje i obce.
Zw racam y uw agę osób poza K rakow em  przebyw ających , że najtanie j w ypada p rzesy łk a  

g f g p *  k siążek  w tedy , jeżeli się na leży tość  r ó w n o c z e ś n i e  ż  za m ó w ie n ie m  p rzekazem  lub listow nie 
U są i ir  nadeśle, d o łą c z a j ą c  na p orto  jednej k siążk i 20 cnt., a  p rzy  zam ów ieniu w iększej liczby 
S K t ł d z i e ł  40 ct., poczem  m oże k ażd ą  p o sy łkę  o p ła tn ie , bez żadnych kosztów  d la  P . T.

O dbiorcy dostarczyć. A dresow ać prosimy": hsięgnrnia  Spółki lVyilawnirzej 
g f Ę p ~  P u l a k i p j  w k ra k o n ie ,  Rynek, P a l n e  kpinki. (453 9-12)

D i n  n n i k n l e n i a  U i l s z r i - k f w
w y m a g a ć  z a p a r a f o w a n ia  j a k  o b o k  na  

k a ż d e m  p u d e łk u

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

d l a  s z y b k i e g o  u l e c z e n i a  KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P a ry ż u  u P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 31 , u llo a  S a k w a n y .

W  R R A K O W IE  w ap tekach  pp. W . R edyka  i K. W iszn iew skiego . (42-12-17)

K o r n c iib u r s lk i
p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a

d la  k o n i, byd ła  rogatego  i ow iec.

Od JO la ł z najlepszym  skutkiem  używ any praw ie we w szystk ich  sta jn iach  
w braku apetytu, z łeu i traw ieniu , dla poprawy m leka i pom nożenia  

wydatnośri m lćk a  u krów.

C ena '/, p u d e łk a  70 cent. 
Do nabycia w aptekach  

w Austryi-

Cena ' / ,  p u d e łk a  35 cent. 
i sk ładach  apfeczn. 

if Węgrzech.

GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  l i w i z d a ,

ces. i k ról. austry ack i i kró l. ru m uńsk i nadw orny d o staw ca , a p ttk a rs  obw odow y 
w 14 o r n e  u  1> l a r g u  pod W iedn iem . (594-2-2^)

I N ależy uw ażać na pow yższy  znak ochronny  i żądać w yraźn ie

Kwizdy k rneuburskiego proszku piżpczegi d i  ó jók

S P E C I A L I A  F A B R Y K A  
m a c h in  d o  d r y fo w a n ia ,

W  PRU SA CH ,
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

d la  u p r a w y  b u r a k ó w  c u k r .
O statnie w ie lk ie  w yn ik ii

1890 r. na  y i e l k e j  w ystaw ie  roln iczei i leśnej w D ie d n iu i  pierwsze odznaczenie  
w ie lk i z ło ty  m ed a l państwowy c. k. m inisteryum  rolnictw a.

1890 r. na  w ielkiej w ystaw ie rolniczej w R oloszw arze t pierw sze odznaczenie
w ie lk i srebrny m edal.

1-91 r . n a  w ielkiej w ystaw ie roln iczej w po łączeniu  z zabaw ą ludow ą w Linen n. D . : 
pierwsze odznaczenie w ie lk i z łoty  m edal.

1891 r. na  kra]ow ej w ystaw ie jubileuszow ej w F rad ze i pierw sze odznaczenie
w ie lk i srebrny m edal.

1891 r. na  wi< lkiei konk uren cji m achin do d ry lo w an ia , u rządzonej p rzez  król. ru m u ń ­
sk ie  m inisteryum  w H ernslreu pod Hukaresztem  : pierw sze odzna­
czenie w ie lk i z łoty  m edal. ' (342 3 26)

Patent ,  uniwersa lna  górska  machina do drylowania „ S u p e r io r ‘% 
patent,  górska  machina  do drylowania „Hal lensis“ ,

oba  system y  znakom icie uznane w gó rsk ich  k ra  nach tu d zi ż w n iz in ie , uniw ersalny  
k ra ja cz , najśw ieższy uznany rozsypywacz gn oju , p a te n t A m tm ann H eucke: 
m łyn ek  gnojuw nik , w szelk ie  inne m achiny gospodarczo-ro ln icze  najśw ież. k o nstrukcy i.

K atalog i darm o i o p łatn ie . 
f» łów ne zastępstwo d la  A ustiy i-W ęgler  i Ltórn. Szlazka ma firm a,

F. J. Schober  w Opawie (w Szlazku austr.)

XXIII. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE

Z G R O M A D Z E N I E  O G Ó L N E
C Z C O I K Ó W

T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w K rak o w ie
„ S p ó łk i zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością “  

odbędzie się za rok 1892
w  n i e d z i e l ę  5  m a r c a  I £ 9 3  r. o g o d z .  3  po p o łu d n iu

w lokalach biurowych T owarzys twa  przy ul. Szewskiej  pod L. 16,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do spi- 

I sania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu 

za rok 1892.
3) Wnioiki Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 

uchwalenie wysokości oywidendy, wypłacić się mającej czjonkom.
4) W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących z kadeneyi 1890 r.
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale urzędującego (§ 26 ustęp 2 statutu). 

Bilans i sprawozdanie za r. 18 9 2  przejrzeć można w biurze Tow. Zaliczk.
Sekretarz: S t.  Iflacbn ieir icz .  Prezes; D r. A sn y k .

R O l l l  U H L NA ST. J Ó Z E F  
M.  B R E U N I G ,

CBS. i KHOŁ. M D W O K 1Y  PIEKARZ i C Ł K IE R U H .
w WIEDNIU I., SINGERSTRASSE 21. (161-10-15)

T ylk o  prawdziwe szlachetne
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C Y A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Mr. 26. (144 206-)

1

Śliczne próbni prywatnym kupującym  darmo i op ła tn ie .
O b s z e r n e  z b io r y  p r ó b e k  dla k r a w c ó w  nieopłacone.

N;e da ję  żadnego  u stęp stw a  2 ll 2 'u b 3 * /j ołr. na m et z-\ ani też  żadnych podarunków  d la  kraw ców , 
ja k o  to czynią koukuren  i ze szk o d ą  odbiorców , 1 cz mam eta łe  ceny ne tto , p rz e .c o  k ażdy  pry  
w atny kupu jący  k u p u je  dobrze i tanio P r  s z ę  wi c kazać sobie p rzed łożyć ty lk o  m oje zbiory 

p róbek . R ów nież ostrzegam  p r ed listam i pouw  jn y  h ustępstw  cen konauren tów .

M A T E R I E  M  I I B R A H T A .
P eruw ien  i ao sk in g  d la  W iel. D -chow ieństw a m ate y e  w edle p rzep isu  na  m u n d u r y  d la  c. k. 
u r z ę d n i k ó w  tak że  d la w e t e r a n ó w ,  s t r a ż y  o g n i o w e j ,  g i m n a s t y k ó w ,  l ib e ry j ,  su k n a  i>a b i lar d  i s to l ik i  
d o g ry ,  n a k r y c  a  n a  p o w o z y ,  p a k ł a k i ,  tak że  n ieprzem akam e, na u b r a n i a  m y s i iw . ,  m a t e r y e  do p r a n ia ,  
p le d y  p o d r ó ż n e  od  4 -  14  złr. i t. p. K to (hce m iić  t a i i ,  r z e t e l n y ,  t r w a ł y ,  c z y s t o  w e ł n i a n y  t o w a r  
s u k i e n n y ,  a  u ie  tan e ł a c h y ,  k tó re  nie w arta ją  p r a c y  k r a w e a ,  i.iecnaj s i ę  u da  do firmy ( 3  8 - 6 - 2 4 )

Jan Stikarofsky w Bernie mor. (Manchester Austryi).
Największy skład fabr. sukna wartości '/s mil. złr.

Mój Com posiada n jw ięk szy  w yw óz suVni  do E u r o p y ,  w yrób su k itn  czesank , przyborów  
kraw iec, i w ielką  in tro lig ato m ię . zapraszam  wi> c Sza.i Publi z .ość do ohejrzem a p rzy  sposob­
ne śr-i m rich  zak ładów , w k tórych  ma zajęcie 150 ludzi. R o z s y ł k a  ty lk o  z a  z a l i c z k ą .  K orespon- 
deneya w je ż y k u  niem ieckim , w ęgierskim  ezebkim. p dskim  w łoskim  francuskim  i angielsk im .

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
te W iedniu,' IV ., B elcederegasse  ‘JO,

“ wój% o^yićskłIdg? o b r a i ó n  r e l i g i j n y c h
a rty s ty czn ie  w ykonanych  i bardzo  gustow nie  ozdobionych 

l llu strow ane katalogi darmo I opłatn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 

choćby bardzo uszkodzone obrazy'ołtarzowe i świętych, również portrety, krajobrazy 
i t. p , wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe i t. d. (315 6-52)

Zam ów ienia tyczące się  w ykonania  obrazów  o łtarzow ych  w edle p o d a n y 'h  rtlig ijn y c h  w sk a­
zów ek w każdej dow olnej w itlk o śc i, o lejnych na p łó tn ie  m alow anych, usku teczn ia  s ty b k o  i na jtan ie j.

Kto chce w tani i dogodny sposób przyjść  w posil 
losów, niech sobie kupi nas tępujące  gru

Główne wygrane 5 0 . 0 0 0 1 
Główne wygrane 0 0 0 . 0 0 0

idanie  doskonałych 1 
py l o s ó w :

Ir, wal. austr. 1 
franków w złocie.

> też  na spłatyO ryginalne losy sp rzeda jem y  po kursie  dziennym  lu 
w następu jących  g ru p ach :

G R I P  A A. :
J e d e n  lo s  w ł o s k i  C ze rw , k r z y ż a  | 

1 J e d e n  lo s  s e r b s k i  lO - f r a n k o w ?  
J e d e n  lo s  B a z y l i k i  
J e d e n  lo s  J ó s z i r

T e 4 losy  aprzeitajem y  
g c  nB 22 Npłnt m iesięcznych pu 2 złr.

R ocznie

-  1 3 -
r iągn ien .

w. a. ~Vf3

G R U P A  B .:
J e d e n  lo s  3°/0 s e r b s k i  n a  lO O fr .  j 
J e d e n  lo s  węgr. C ze rw , k r z y ż a  
J e d e n  lo s  w ł o s k i  C ze rw , k r z y ż a  [ 
J e d e n  lo s  B a z y l i k i

R ocznie

~  4 3  -
ciągn ien .

T e 4 lusy sprzedajem y  
na 25 sp łat m iesięcznych pu 4  złr. w. a.

N A J W I Ę K S Z A  S Z A N S A  W Y G R A N I A .
2 4  c iągn ień  rocznie.

G R U P A  C. :
Jeden los turecki na 400 franków 
Jeden los austr. Czerwonego krzyża i 
Jeden los wegier. Czerwonego krzyza 
Jeden los włoski Czerwonego krzyża 
Jeden los Josziv 

1 Jeden los Bazyliki 
I Jeden los serbski na lO franków

Te s i e d m  losów razem sprzedajetr  
| miesięcznych po 5 złr .  w. a.

Głóu-ne 
W Y G R A N E :  
6 0 0 . 0 0 0  3 0 0 . 0 0 0  ’ j 
100 0 0 0  7 5 . 0 0 0  
6 0  0 0 0  5 0 . 0 0 0  ; i 
4 0 . 0 0 0  i t .  d.

iy na 30 spła t

W ykazy c iągn ien  posyłam y darmo i o p ła tn ie .
1 ijG ~ ~  Natychm iastow e i w yłączn e praw o <lo w ygranjcli ju ż  po złożen iu

pierw szej spłaty.
1 P ierw szą  sp łatę  i 2 0  cnt. n a  p o rto  listu  poborow ego prosim y nadesłać p rzekazem  
i poC itow jm . (551-2-5)

Dom bankowy i Kantor wymiany
i Ftschl 4  H ondy w Pradze,

P r z y k o p y  N r. 2 , „S p in kn .“
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CZAS z Niedzieli 5 Marca 1893.

r ir»
f

(608)

Za duszę ś. p.

odbędzie się 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
N abożeństw ©  ż a ło b n e

w kościele N . Panny M aryi, 
w poniedziałek dnia 6 marca b. r.

o godz. 10 zrana, 
na k tóre rodzina zaprasza Przyjaciół 

i Znajomych.

t (539)

Za duszę ś. p.

z a
odprawi się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

w poniedziałek 6 marca b. r.
o godz. 10 rano.

t (535)

Za spokój duszy ś. p.

T om asza  Czecha
odprawi się 

jako w pierwszą rocznicę śmierci

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele św. B arbary

we wtorek dnia 7go marca b. r. 
o godz. 9ej rano,

na k tóre pozostała tona  i córka Krewnych, 
Znajomych i Pobożnych zapraszają.

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

Sukna, Kortów, Kamgarnów, 
i Szewiotów,

Kamizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, JP- (567-1 ) 

Materye na damskie okrycia 
od najtańszych do najdroższych.

Przybory krawieckie.

FRANCISZEK M Y D Ł O .
ir K ra k o w ie , S u kien n ice  2Vr. 27 .

Ceny fabryczne stałe.

Adres 
depesz 

Luna, Wien.

w Wiedniu I. „L | (  Telefon 
Nr. 4271.

Schottenring
6.

c.k .konc.  przedsiębiorstwo
dla elektrycznych urządzeń, 

przeniesienia siły, instalacyi dla 
oświetlenia, telegrafowania, tele­

fonowania i t. p.
Kosztorysy bezpłatnie.

Sprzedaż i wysyłka wszelkich potrzeb dla 
elektrotechniki, m * - )

W *  State elementa suche.

Księgarnia katolicka
Dr.Wład. Milko wskiego

w  K r a k o w ie
otrzymała i poleca świeżo wydane

J E g f z o r t y
dla m łodzieży szk o ln e j

napisał

X . F e lik s  J ó ze fo w icz ,
katecheta gimnazyum II. w e Lwowie.

Cena egzemplarza 1 tłr. 50 et., pocztą 
15 et. więcej. (495-3-6)

r i c n l lS )  inteligentna, w średnim wieku, 
U o U U a  poszukuje posady do gospodar­
stwa na wieś lub do miasta. — A dres: 
K.. S. poste restante Biecz. (633 1 3)

LUDWIK TOMASZKIEWICZ, m echanik
w Krakowie, ul. Floryańska 13,

r t ,  o - 

Urządza 

D Z W O N K I  
.. elektryczne,

telefony, mikrofony 
i gromoehrony.

I Przyjm uje wszelkie reparacye 
ą wchodzące w zakres fizyki i 

mechaniki.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia odwrotną pocztą. JP . (542-1-10)

LUDWIKA GORKI
w  K r a k o w ie ,

p r z y  u lic y  K a rm elick ie j 
L . 1 7 ,

wykonywa wszelkie roboty w za­
kres tego fachu wchodzące,

po cenach  umiarkowanych.
JP . (541-1-10)

A ntoni  P ic h le r ,
c. i k. nadw. fabrykant 

kapeluszy, |
•Graz. Nicolaiquai 16’
Mój najświeższy wielki11 
illustrowany cennik ka- •
peluszy dla mężczyzn, 
pań i dzieci już wyszedł 
i rozsyłam go d a r m o  
i o p ła tn ie . Proszę o 
adres kartą korespon­

dencyjną.

W  P aryżu.

M A  G A  N Ir~S  X>U

BEZPŁATNA WYSYŁKA
illustrow. ogólnego albumu, zawierającego ryciny 
wszelkich nowych ubiorów na Ł K T S J IĄ  P O ­
R Ę ,  na żądanie zafrankowane i zaadresowane do

P P . JULES JALUZOT & C"
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró ­
żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów D okładnie ozna­
czyć gatunek i cenę, ja k  również dokładnego 
wykonania zamówień.

Wyayłha do wszystkich krajów.
W  albumie znajduja się warunki dotyczące 

kosztów przesyłki i oclenia.
Tłumacze do wszystkich języków.

W szelkie objaśnienia i instrukcye niezbędne do 
wykonania zamówień, ja k  również warunki w y­
syłki znajdują się w katalogu.

W ysyłka bezpłatna towarów, które m ają w ar­
tość najmniej 25 franków, a zaś bezpłatna wysyłka 
nawet ż opłaceniem c ła  za dodaniem do faktury 
15% wartości towaru. (575-1 4)

BOIi ZĘBÓW
ka idy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ L I T 0 1 ¥ “ ,  gdy ż a d e n  I n n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. n p. K . 
I t o s k n a r s ,  apt. w FRAKOW IE. (164 4-

Ogromne wrażenie.

Pewien wiedeński dom upoważnił mnie 
do sprzedania za bezcen następnych 7 cen­
nych przeim iotów  w celu szybkiego ode­
brania pieniędzy.

N ie p ra w d o p o d o b n e ,  
a  j e d n a k  p ra w d z iw e !
Sprzedaję ja k  długo zapas starczy tylko

za  5 z łr . 4 5  ct.
wspaniały zegarek doskonale idący, 
wspania’ą  cygarniczkę z prawdziwego bur­

sztynu z pianką morską, 
gustowną sakiewkę aluminiową cacaną 

i trwałą, 
doskonały scyzoryk, 
aluminiową szpilkę do krawatki, 
kom pletną toaletkę aluminiową, 
mechaniczny ołówek. (529 1-)

Należy się spieszyć z zamówieniem, o ile 
zapas starczy, gdyż taka sposobność zda­
rzy się rzadko. W ysyłka za zaliczką.

‘ E X P O R T H A U S  
JT.  A Ł T M A I I

Wien, I. Dorngasse 9. P.

Poszukuje się
od 1 maja b. r. mieszkania ume­
blowanego. składającego się z 3 lub 
4 pokoi z ogródkiem na sezon letni. — 
Wiadomość w Banku Hipotecznym w K ra­
kowie, Rynek główny u T. T. (540-1-3)

Sporysz
kupuje zawsze w każdej ilości po najlep­
szych cenach dziennych W. Wejedly, 
droguista w Pradze-Karlinie 155. 
Ilość ma być podaną. (577 1-2)

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA MACHIN,
NARZĘDZI ROLNICZYCH,

O D L E  W  A R N I A  Ż E Ł 4 1 A  I  M E T A L I
pod firm ą:

M. PETERSEIM w Krakowie
wykonuje i poleca:

maszyny i narzędzia rolnicze najnowszych systemów, wszelkie konstrukcye żelazne, transmisye, 
koła pasowe, sikawki ogniowe różnej w e lk o śc i, wozy na wodę, pompy do popędu ręcznego 
lub zapomocą pary, magle mechaniczne, wszelkiego rodzaju maszynowe i budowlane odlewy
do kompletnego urządzania młynów, browarów, cegielni, sztachety, słupy, kraty do oki n 

z’ewów i kanałów i t. p po cenach najprzystępniejszych. (547-1 10)
CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE B EZPŁA TNIE . JP .

Szczawnica
korzystając z przyjaznej pory, rozpoczęła na­
pełnianie i rozsyłkę wody ze zdrojów Józe­
finy i Magdaleny, zastępujących z wyższym  
skutkiem wody Gleichenberskie, wodę Emską 
i wodę Selcerską (602-1-4)

Karzad zdrojowy. X
Skład towarów żelaznych i norymberskich

POD FIRMA

EMAI1IEL T I L L E i
te K rakow ie  p r z y  ul. G ro d zk ie j L . 3 6  (w e  w ła sn ym  d o m u ),

poleca swoje zapasy towarów, jako to :
Może, widelce, łyżki z różnego m etalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
i brzytwy. W agi balansowe, kuchenne 1 decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane emaliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Warzędzia rzemieślnicze, zamki, k łódki, okncia a t. p. 
lałówny skłaal kas ogniotrwałych. ł*iece żelazne , tace przed piec, 

łóżka, umywalnie i wieszadła. JP . (557-1-)

W  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A Ł E .

J e d y n ie  p raw d ziw y

alizarynowy atrament
Jako nasz pierwszy wynalazek na stałym lądzie,

g g r  z powodu dotychczas nieosiągniętej niezmiennej tuszowej czarnej barwy "W B

najlep. w świecie atrameiit
firmy Popp A  Co. w P r a d z e

(założonej 1842 r.)
Z n a n e  s z c z e g ó l n o ś c i :  najświeższy atram ent szkolny do prostopa­

dłego pisania, antracenowy, do pisania i kopiowania, fioletowy po­
dwójny kopiowy (kopiuje po latach) eoiinowy metalowy. (565 1-12)

D j  nabycia prawie we wszystkich handlach przyborów pisemnych w kraju i zagranicą.

K O N W E R S Y A  
galicyjskich obligacyj indemnizacyjnych.

Zgłoszenia do wymiany i do subskrypcyi za gotówkę na nową czteroprocentową galicyjską pożyczkę kra­
jową przyjmuje pod oryginalnemi warunkami t580)

KANTOR WYMIANY FIRMY BANKOWEJ
H E »M . f ilO P F L lA C H E R  w W IEDNIU,

I . ,  G r a b e n  N r .  l O .

III
D  O I N I E S I E I N I E

Eine Deutsche (aus sehr guter F a­
milie), mit Mu­

sik, sucht Stellung zu Kindera oder Er- 
wachsenen, bei massigen Anspriichen. — 
Werte Off. an Fr. S. Bayer. tżlatz 
(Schlesien) (irtinestrasse 137. (631-1-2)

!Stójcie! Czytajcie 
i dziwcie się!

Zegarek wraz z 27 nspauiał. 
przedmiotami

tylko za 2 złr. 80 ct.
Z powodu zwinięcia moich filij sprzedaję wspa­
niały nowy zegarek kotwiczny ze sekundnikiem 
z prawoziwego srebra niklowego, doskonale re­
gulowany, za co poręczam , tudzież wspaniale 
pozłacany łańcuszek do zegarka, piękną krawat 
kę ze szpi k ą , wspaniałą cygarniczkę, parę gu­
ziczków do mankietów, l0  szt. pięknego ańg;el. 
papieru listowego i 10 takich kopert tudzież 
wspaniały przedmiot do użytku w uarze, w szyst­
ko razem tylko za 2 zlr. 80 ct. Oświadczam, że 
sam zegarek wart je s t owa razy tyle i przyjmę 
go napowrOt, jeżeli to nie je s t prawda. W szyst­
kie przedmio y zapakowane są w drewnianem 
pudełku, ażeby się w drodze nie uszkodziły Do 
nabycia jak  długo zapas starczy za zaliczką poez- 
pocztową przez skład centralny M . J u n g w i r t i .  
w 'W i e d n i u ,  I K . ,  i l t t l l n e r g a s a e  I U .  Si.

(.632)

H I A N
w p o b l i ż u  K r a k o w a ,  dwadzieścia 
morgów pola i zabudowania gospodarcze, 
są zaraz do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy św. J a n a  pod L. 14 I piętro, od 
godziny 12—2. (426-4-6)

OGŁOiKENlE.
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowe­

go Rękodzielników i Przemysłowców 
w Krakowie zawiadanra niniejszem 
wszystkich swych Członków, iż do­
tychczasowy k u r s o r  T o w a r z y s t w a  
A le k sa n d e r  W e sp e r  prze­
stał pełnić służbę swą od dnia 26go 
lutego b. r. i nadal żadnych interesów 
w imieniu tegoż Towarzystwa załat­
wiać niema prawa. (569-2 3)

Towarzystwo Zaliczkowe
w Liinanowy

„z poręką nieograniczoną“
od ltitu lat przyjmuje w k ł a d k i  
na książeczki oszczędności za proc. 

6°/..
W r. 1892 miało obrotu kasowego 

1,028.562 złr. (558 2-6)
I > . y r e k ć y a .

Zuane jako  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez »iwu itp., 
wszelk ej szerokości od grubych do nai- 
ciańszyeh web; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; d re­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepsza m gatunku poleca 
KRA1. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH  

tt'ł. Uonpfa 
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych s-atun- 
ków oDtatnie. (469-6 )

Obwieszczenie.
Na zasadzie uchwały c. k. Sądu krajo­

wego w Krakowie dnia 16 grudnia 1892 
L. 39496, odbędzie s’ę (luia 7 marca 
IS93 r. o sodzinio łOej przed 
południem w tymże Sądzie publi­
czna licytacja realności pod L t-6 
D i. VI. (dom dawniej ś p. Aleksandra 
Berskiego, obok gmachu pocztowego). — 
Cena wywoławcza 53.000 złr. w. a. Wa- 
dyum 5.300 złr. — Bliższej informacyi 
zasięgnąć m >żna u adwokata D ra  R o­
mana Jakubowskiego. (517-3 3)

Niniejszem mam zaszczyt zwrócić szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności na f

nowości wiosenne i letnie* mianowicie: materye wełniane* Jedwabne9 xepliir-pltsse* satyny atlasowe*
lewantyny i t. p.

w bardzo obfitym wyborze i n a j u p r z e j m i e j  z a p r o s i ć  do obejrzenia olbrzymiego składu towarów. (ł>79 I ł,!

Waareiilians D. LESSMilt,
Wien, VI. Bezirk,illariahilfer8trag8e Ar. S3, Parterre mul Mezzanin.

Jlaterye czesankowe . 
Materye czesankowe . 
Nouveaute melee . . . 
Diagonal (bez konkurencyi) 
Specialitat z jedwabiem 
Diagonal excellent . .
Cordone ..................................
Electrique............................

Wymieniam tylko kilka szczególnie tanich nawości:
czysta wełna, 1 2 0  centimetrów szerokości, metr 1 złr. 10  cent. i 1 złr. 15  cent

n n 1 3 0  „ „ „ .............................1 „ 5 0
» 1 2 0  p „ n .............................1 u 4 0

„ „ 13 0  „ „ „ . . y , . . .  1 „ 4 0
n n 1 2 0  „ „ „ ......................... 1 » 8 0

u 1 2 0  „ „ „ .............................1 „ 8 0
„ 1 2 0  „ „ „ .............................2  „ 10
n 13 0  „ „ .......................................... 2 „ 3 0

Uznane trwałe wyroby i możliwie najtańsze ceny! W dolnych lokalach bezpośrednie, powiększone oddziały dla kobierców i firanek. 
W  N A  P R 0 W I N C Y Ę  W Y S Y Ł A M  W I E L K I E  I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  M Ó D  I Z B I O R Y  P R Ó B E K  D A R M O  I O P Ł A T N I E !

Nouveaute cliaugeaut, 
louveaute z jedwabiem .
Broche .................................
Cłiangeant i ravers,
Etofle l ig n e ......................
Paklak (Loden)

czysta wełna, 90 centymetrów szerokości, meter
r> n n

8 5  n n u
Ofi n n n

100 „ „ n
130 „ ,, -

Pakłak, bardzo dobry g a tu n e k ................................. 120 „
i t. (1. i t. d. 1 t. d.

po 70 i 80 cnt.
. . .  60 „
. . .  42 „
. 1 złr. — „
• 1 n 25 „
• 1 „ 1 0  „
. — „ 90 „

Czcionkami Drukarni _Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakocim ki


